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Perspektywy współpracy
polsko-algierskiej

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjął wczoraj 
przebywającą w Polsce dele­
gację Ludowego Zgromadzenia 
Narodowego Algierskiej Repu 
bliki Ludowo - Demokratycz­
nej, na której czele stoi prze­
wodniczący zgromadzenia — 
Rabah Bitat.

W czasie rozmowy poruszo­
no niektóre zagadnienia dalsze 
go rozwoju wszechstronnej 
współpracy gospodarczej i wy 
miany handlowej między Pol­
ską i Algierią. Omówiono także 
możliwości i perspektywy dal­
szego rozwijania kontaktów 
między obu krajami w innych 
dziedzinach, w tym również w 
dziedzinie współpracy między­
parlamentarnej.

W spotkaniu udział wzięli: 
szef kancelarii Sejmu — Kazi­
mierz Świtała i poseł na Sejm 
— Wojciech Żukrowski.

Obecny był ambasador Al­
gierii w Polsce — Ali Abdal- 
laoui. (PAP)

Święto narodowe Szwajcarii

Gratulacje z Polski
Z okazji święta narodowego 

Konfederacji Szwajcarskiej, 
przypadającego w dniu 1 sierp 
nia, przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 
prezydenta Konfederacji Szwaj 
carskiej Willi Ritscharda.

PAP

J. Szydlak u F. Castro

Polska delegacja partyjno-rządowa 
uczestniczyła w kubańskim święcie
Polska delegacja partyjno- 

rządowa pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremiera Jana 
Szydlaka, która uczestniczyła 
w obchodach święta narodowe 
go Kuby — 25 rocznicy ataku 
na koszary Moncada — przy-

Kończą się sesje KSR

Jak lepiej gospodarować
w drugim półroczu

W zakładach wielkopol­
skich kończą się letnie sesje 
Konferencji Samorządu Robot 
niczego, poświęcone zatwier­
dzaniu planów produkcyjnych 
na drugie półrocze. Członko­
wie samorządu, analizując 
Pracę załóg w minionych mie 
siatach, omawiają trudności 
związane z realizacją zadań i 
zastanawiają się nad możliwo 
ściarni ich przezwyciężenia w 
nadchodzącym okresie.

Wczoraj odbyła się sesja 
KSR w poznańskiej iepofa 
mic” (Zakład nr 1 Fabryki O- 
brabiarek Specjalnych „Po- 
nar”) .Plan sprzedaży pierw­
szego półrocza załoga „Wiepo 
tamy” wykonała z małym 
Przekroczeniem, dostarczając 
odbiorcom p 28,8 procenta wy 
robów więcej, niż vr tym sa- 

okresie roku ubiegłego. 
Kie zrealizowano jednak w peł 
bi planu produikcji, na co 
Wpłynęły przede wszystkim 
niedobory w zatrudnieniu (o- 
Pecnie brakuje około 100 ro- 
botników maszynowych).

Drugie półrocze będzie dla 
załogi „ W i epof am y ” t r ud n i ej - 
sze, gdyż pozostało jeszcze do 
Wykonania 55 procent zadań 
fccznych. Szczególnie ważne 
lest nadrobienie zaległości eks 
Portowych — dostawy do Ju-
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Inauguracyjne posiedzenie komitetu ekspertów

Największa polska rzeka
w służbie ludziom i gospodarce

Wystąpienie premiera P. Jaroszewicza

Wakacyiny wypoczynek

Cena I zł 
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Czas wakacji — młodzież korzysta z wypoczynku, zbierając siły 
do nauki w nowym roku szkolnym. Wędruje z plecakami, płynie 
kajakami po rzekach i jeziorach, bawi się, uprawia sport. Na 
zdjęciu grapa kolonistów wypoczywa podczas wycieczki nad Je­

zioro Żywieckie.

Pamięci
bohaterów

CAF — fot. Seko

Warszawy
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — 31 lipca br. od 
było się inauguracyjne posie­
dzenie Komitetu Rady Mini­
strów do Spraw Zagospodaro 
wania Wisły. Obrady otworzył 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz. W po 
siedzeniu udział wzięli człon­
kowie Biura Politvcznego KC 
PZPR: sekretarz KC PZPR —
Edward Babiuch 
obronny narodowej

minister
Wojciech

Jaruzelski, zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania orzy Radzie Mini­
strów, wicepremier Tadeusz 
Wrzaszczyk. wiceprezes Rady 
Ministrów Kazimierz Secom- 
ski.

Komitet powołany został u- 
chwałą Rady Ministrów z 19 
lipca br.. zgodnie z postano­
wieniami XII Plenum KC 
PZPR. W skład komitetu, któ 
remu przewodniczy wicepre- 
ipier nrof. Kazimierz Secom- 
ski wchodzą: zastęoca przewód 
nicząceuo Komisji Planowa- 

jęta została w Hawanie przez 
I sekretarza KC KP Kuby, prze 
wodniczącego Rady Państwa, 
premiera Fidela Castro.

Spotkanie przebiegło w ser­
decznej, braterskiej atmosfe­
rze. (PAP) 

gosławij zrealizowano np. za­
ledwie w7 26 procentach. Dla­
tego należy wykorzystać wszy 
stkie istniejące jeszcze w za­
kładzie rezerwy — stwierdzili 
członkowie KSR. Można je zna 
leźć m. in. w strukturze za­
trudnienia, np. kwalifikowani 
robotnicy pracujący w admi­
nistracji, zostaną przesunięci 
do produkcji (gra)

Podczas gospodarskiej dęba 
ty przedstawicieli załogi „Po­
lo” w Kaliszu wskazywano 
na trudności, które zadecydo­
wały o niewykonaniu wszy­
stkich zaplanowanych wskaź­
ników na pierwsze pół­
rocze. Najwięcej kłopotów 
przysporzyły producentowi 
wyrobów dziewiarskich bra­
ki surowcowe oraz gorsza 
jakość otrzymywanych dzia­
nin i przędz. Oprócz tego 
wprowadzono wiele zmian a- 
sortymentowych, m. in. wy­
roby o wyższej pracochłonno­
ści. Mimo tych trudności pod 
stawowe zadania planu sprze­
daży produkcji i usług wyko­
nano w 100,2 procenta. Kali­
skie „Polo” nie dostarczyło w 
okresie minionego półrocza 
100 000 sztuk dziewiarstwa, 
wartości prawie 20 min zł, 
zwiększyło natomiast o 57 000

Dokończę nie na str, 2

nia przy RM, ministrowie re­
sortów, które będą bezpośred­
nio uczestniczyć w pracach 
nad zagospodarowaniem Wisły, 
pełnomocnik rządu do spraw 
zagospodarowania Wisły, se­
kretarz naukowy . PAN, wo­
jewodowie i prezydenci miast 
nadzorujący jednostki admini 
stracyjne położone nad Wisłą, 
a fakże przedstawiciele świa-
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ta nauki, wybitni praktycy i 
działacze społeczni.

Głównym zadaniem komite­
tu jest opracowywanie w ści 
słym współdziałaniu z Komi­
sją Planowania programu za­
gospodarowania i wykorzysta­
nia zasobów wodnych naszej 
największej rzeki oraz jej do 
pływów. Do niego należeć bę- 
dzie dokonywanie oceny pro­
jektowania i realizacji zadań 
inwestycyjnych związąnych z

Specjalna nagroda prezesa Rady Ministrów

Nowocześnie zautomatyzowany proces
tłoczenia blach karoseryjnych

31 lipca prezes Rady Mini- 
s-trów Piotr Jaroszewicz przy­
jął grupę pracowników Fa­
bryki Samochodów Osobowych 
w Warszawie, projektantów 
biur projektowo-technologicz- 
nych „Motoprojekt” i „Bistyp” 
oraz przedstawicieli przedsię­
biorstw: „Beton-Stal”, „Mosto­
stal”, „Elektromontaż” i „Che- 
moinstal” szczególnie zasłużo­
nych w projektowaniu, budo­
wie i uruchomieniu zakładu 
tłoczni blach karoseryjnych w 
FSO na Żeraniu.

W uroczystości uczestniczyli 
wicepremierzy Kazimierz Sć- 
comski i Tadeusz Wrzaszczyk.

Zespół ten otrzymał nagrodę 
specjalną prezesa Rady Mini­
strów za opracowanie kom­
pleksowego projektu i urucho­
mienia tłoczni blach karoseryj­
nych w FSO na Żeraniu. 
Obiekt wyróżniony specjalną 
nagrodą należy do najwięk-

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko * krótko

Polska ekspozycja w Syrii
Premier Syrii M. Ala el-Halabi 

zwiedził kolektywną ekspozycją 
dwunastu polskich przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego na między­
narodowych targach w Damaszku. 
Gość interesował się zwłaszcza 
polskimi obrabiarkami do metali 
oraz ekspozycją taboru kolejowe­
go i statków.

Konferencja FAO
W stolicy Malezji, Kuala Lum­

pur, rozpoczęła się w poniedzia­
łek XIV- regionalna konferencja 
ministerialna Organizacji NZ ds 
Wyżywienia i Rolnictwa (FAO), 
poświęcona opracowaniu wytycz­
nych dla światowej konferencji 
FAO na temat reformy rolnej i 
rozwoju regionów wiejskich, któ_ 
ra ma się odbyć w Rzymie w przy- 
szłym roku. W obecnym 4-dnio- 
wym spotkaniu uczestniczy 250 
delegatów z 25 krajów oraz ob­

regulacją Wjsły oraz przed­
stawianie rządowi opinii i 
wniosków dotyczących ochro 
ny wód i zabezpieczania przed 
powodziami.

Otwierając obrady premier 
Piotr Jaroszewicz wskazał na hi­
storyczne znaczenie ogóinonarodo 
wego przedsięwzięcia, jakim jest 
zagospodarowanie Wisły. Będzie 
to dzieło o takiej skali, którego nie 
mogło podjąć żadne poprzednie 
pokolenie i którego realizacja sta 
ła się możliwa dopiero w Polsce 
socjalistycznej. Mówca podkreślił, 
że w organizacyjnym przygotowa 
niu rozwiązania tego problemu do 
niosła rola przypada Komitetu do 
Spraw Zagospodarowania Wisły.

Przewodniczący komitetu wice­
premier prof. Kazimierz Secom- 
ski omówił główne kierunki dzia 
łania tego nowo powołanego orga 
nu. Najpilniejszym zadaniem jest 
— stwierdził mówca — sformuło­
wanie rozwiniętego programu za­
gospodarowania i wykorzystania 
Wisły. Program ten stanie się in­
tegralną częścią perspektywiczne­
go planu społeczno-gospodarczego 
rozwoju i przestrzennego zagospo­
darowania kraju. Realizacja tego 
programu wymagać będzie zaan-

Dokończenie na str. 2

szych i najbardziej nowoczes­
nych tego typu w Europie. 
Umożliwia tłoczenie blach i 
elementów karoseryjnych w 
sposób wysoce zautomatyzo­
wany. Budowa tłoczni, trwa­
jąca od 1974 roku, była trud­
nym zadaniem wykonywanym 
bez przerywania normalnej 
produkcji w fabryce. Dzięki 
dużemu zaangażowaniu załóg 
— jej realizacja została za­
kończona 4 miesiące przed ter­
minem. Zakład oddany przed 
rokiem na Święto Majowe 
osiągnął niedawno projekto­
waną zdolność produkcyjną.

Składając podziękowania 
twórcom tłoczni, premier Piotr 
Jaroszewicz podkreślił duże 
znaczenie tego obiektu dla roz­
woju polskiej motoryzacji; za­
znaczył też, że zastosowane w 
tłoczni rozwiązania projekto­
we i technologiczne wystawia­
ją dobrą ocenę oolskiej nauce 
i technice. (PAP)

serwatorzy z wielu organizacji 
międzynarodowych.

Pomoc NATO dla Smitha
Stratedzy wojskowi NATO przy­

gotowują plan zbrojnej interwen­
cji w ramach pomocy dla rode_ 
zyjskiego rządu białej mniejszoś­
ci. Gotowe są już dwa podstawo­
we warianty tego rodzaju opera­
cji. Jeden z nich przewiduje spa­
dochronowy desant dla obrony 
stolicy Rodezji — i innych waż­
nych miast, drugi zaś — utworze­
nie białej enklawy wokół Salls_ 
bury.

Wybuch w „Moming Star”
W poniedziałek w redakcji dzien­

nika „Morning Star”, organu Ko­
munistycznej Partii W. Brytanii, 
eksplodowała bomba w przesyłce 
pocztowej. Wybuch ranił jedną z 
sekretarek. Natychmiast ewakuo­
wano pozostałych pracowników.

W przeddzień 34 rocznicy 
wybuchu Powstania Warszaw 
skiego w Teatrze Polskim w 
Warszawie odbył się wczoraj 
uroczysty wieczór zorganizowa­
ny przez Stołeczny Komitet 
Frontu Jedności Narodu i 
stołeczną organizację ZBOWiD. 
Salę teatru wypełnili żołnierze 
i dowódcy oddziałów powstań­
czych, reprezentanci młodego 
pokolenia żołnierze ludo­
wego Wojska Polskiego, akty-

Dzisiaj w Warszawie rozpoczęcie obrad

Produkcja żywności tematem
sesji specjalistów z krajów RWPG

Dzisiaj rozpoczyna się w 
Warszawie 30 posiedzenie sta­
łej Komisji Pzremysłu Spożyw­
czego Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej. W toku obrad 
omówione zostaną zadania ko­
misji wynikające ż postano­
wień XXXII Sesji Rady; z 
ostatnich posiedzeń Komitetu 
Wykonawczego RWPG, jak też 
najważniejsze problemy doty­
czące dalszego zacieśniania 
współpracy krajów członkow­
skich w dziedzinie przemysłu 
rolno-spożywczego. Przedysku-

Napad na ambasadę Iraku w Paryżu
W poniedziałek rano uzbro 

jeni osobnicy wtargnęli do am 
basady Iraku w Paryżu, gdzie 
się zabarykadowali.

Według relacji jednego z 
pracowników ambasady, któ­
remu udało się wydostać z 
gmachu po strzelaninie, prze­
bieg wydarzeń był następują­
cy. Około godz. 10 do ambasa 
dy weszło trzech mężczyzn. Je 
den oświadczył, że ma sprawę 
do atachatu wojskowego, znaj 
dującego się na drugim pię­
trze. Wraz z nim udał się tam 
jeden z jego towarzyszy, a dru 
gi pozostał w hallu i zaczął 
na oślep strzelać, a potem u- 
ciekł. Co najmniej dwie oso­
by zostały ciężko ranne.

W związku z napadem na 
ambasadę Iraku w Paryżu 
służba ochrony międzynarodo 
wego lotniska Orły została po

Tego samego dnia inną podobną 
przesyłkę z bombą dostarczono do 
księgarni „Collets”, specjalizują- 
cej się w wydawnictwach skrajnej 
lewicy. Na razie żadna organiza­
cja terrorystyczna nie przyznała 
się do zamachu.

Katastrofa kolejowa w RFN
W poniedziałek rano w pobHżu 

Dortmundu (RFN) doszło do czo­
łowego zderzenia dwóch pociągów 
pasażerskich. W katastrofie zostało 
rannych 50 osób, spośród których 
10 wymaga leczenia szpitalnego. 
Przyczyna katastrofy na razie nie 
znana.

Ofiary powodzi
Jak informuje Etiopska Agenda 

Prasowa ENA, w wyniku ulew­
nych deszczów i powstałej wsku­
tek nich powodzi około 1500 miesz­
kańców prowincji Szoa w cen­

wiści organizacji młodzieżo­
wych, przedstawiciele warszaw 
skich zakładów pracy.

Wieczór zakończyło widowi 
sko poetycko-muzyczne „War­
szawskie gołębie” ukazujące 
dzieje powstań i walk ludu 
stolicy m. in. okres Powstania 
Warszawskiego w 1944 r.

PAP
(Na stronie 3 — „34 rocznica 

Powstania Warszawskiego”).

tuje się także sprawy związa­
ne z zawieraniem porozumień 
dotyczących niektórych dzie­
dzin współpracy ekonomicznej 
i naukowo-technicznej oraz in­
nych form międzynarodowego 
socjalistycznego podziału pra­
cy w przemyśle spożywczym.

Główne cele i wspólne przed 
sięwzięcia krajów socjalistycz­
nych w gospodarce żywnościo­
wej wyznacza wieloletni kie­
runkowy program współpracy 
w dziedzinie produkcji żyw­
ności. (PAP)

stawiona w 
W wyniku

stan pogotowia, 
negocjacji terro- 

ryśoi uwolnili jednego ze 
swych zakładników, ciężko 
rannego w głowę i brzuch. Za 
żądali oni wypuszczenia na 
wolność kobiety, aresztowanej 
w ubiegłym tygodniu po nie­
udanym ataku na ambasadora 
Iraku w Wielkiej Brytanii o- 
raz podstawienia samolotu, 
który zawiózłby ich do Londy 
nu. Zagrozili zastrzeleniem 
wszystkich czterech zakładni­
ków, przetrzymywanych w am 
basadzie, w przypadku nie 
spełnienia żądań.

Jak wynika z informacji, na 
pływających z Paryża, dwaj 
terroryści, którzy wczoraj ra 
no wtargnęli do ambasady jrae 
kiej w stolicy Francji, poddali 
się policji po krótkiej strzela­
ninie. (PAP)

trum kraju zostało pozbawionych 
dachu nad głową. Zniszczeniu 
uległo przeszło 400 domów. Ofiarom 
powodzi udzielana jest pomoc w 
artykułach spożywczych 1 przed­
miotach pierwszej potrzeby.

Sezon huraganów
Huragan „Amelia” zapoczątko­

wał w niedzielę sezon groźnych, 
tropikalnych wichur w zachodniej 
części Oceanu Atlantyckiego. Sza­
leje on na morzu Karaibskim 1 
zbliża się do wybrzeży Teksasu. 
Amerykańska straż przybrzeżna 
ostrzega statki o niebezpieczeń_ 
stiwie, jakie stwarza nasilająca się 
burza 1 apeluje o zawijanie do 
portów. Zanotowano już pierwszy 
wypadek zatonięcia statku w Za­
toce Meksykańskiej; odebrano też 
3 sygnały SOS.
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Dyskusje, w czasie któ­
rych mówiło się o 

wszystkim co istotne: o 
lepszym zaopatrzeniu ryn­
ku, oszczędnościach paliw i 
energii, wczasach, znakach 
jakości dla wyrobów, kon­
traktach eksportowych, na­
pojach chłodzących, wyko­
rzystaniu czasu pracy, fluk 
tuacji kadr, kłopotach z ma 
teriałami t surowcami...

Relacjonowaliśmy 46 lip­
cowych sesji Konferencji 
Samorządu Robotniczego. 
W zależności od charakteru 
przedsiębiorstwa różny był 
temat dyskusji, ale wspólna 
była dla tych robotniczych 
debat troska o interesy za 
kładu które coraz pow­
szechniej utożsamia się z 
interesami ogólnospołecz­
nymi.

Na podstawie analizy wy 
ników minionych miesięcy, 
sesje KSR przyjmowały pla 
ny na II półrocze, a tam, 
gdzie samorządy dostrze­
gły jeszcze rezerwy i zapro 
ponowaly sposób ich wyko­
rzystania — zadania zostały 
podwyższone. Teraz sprawą 
załóg jest urzeczywistnia­
nie przyjętych programów, 
a prawem i obowiązkiem 
samorządów — kontrola 
działalności wszystkich 
służb w przedsiębiorstwie. 
Funkcjonowanie KSR-ów 
nie ma bowiem ograniczać 
się do sesji; samorządy, 
które współuczestni­
czą w ustalaniu planów, 
muszą czuć się w s p ó l- 
odpowiedzial.ne za 
ich — w każdym dniu ro- 
bo^zym — realizację.

KSR-y mają w naszym 
kraju 20-letnią historię i 
niemały dorobek, ale obec­
nie — po lipcowej krajo­
wej naradzie przedstawicie 
li samorządu robotniczego 
— w ich działalności zaczy 
na się nowy etap, nowy 
styl pracy. Lipcowe se­
sje odegrały tak ważną rolę 
nie dlatego, że podejmowano 
na nich decyzje warunkują 
ce wykonanie tegorocznych 
zadań, ale głównie ze 
względu na wewnętrzne u- 
macnionie się instytucji sa­
morządu robotniczego. A co 
za tym idzie — ze względu 
na dalszy rozwój demokra­
cji socjalistycznej, której 
ta robotnicza samorządność 
jest ważką formą.

GS

28 lipca po południu w od­
krywce „Kazimierz” Kopalni 
Węgla Brunatnego ..Konin” na 
stąpiło uszkodzenie koparki o 
wadze około 550 ton. Pod pra- 
cu^cą na przedostatnim pozio 
mie odkrywki koparką zbiera­
jącą nadkład odsunęła się zie­
mia. powodując groźne prze­
chylenie maszyny. Operator 
koparki, chcąc ratować gór­
niczy kolos od nrzewrócenia, 
włączył „bieg ucieczki”, który 
miał wyprowadzić maszynę na 
równe podłoże. Niestety, obcią 
żenią przechylonej koparki nie 
wytrzymała jedna z gąsienic, 
której pęknięcie uniemożliwi­
ło ten manewr. Od całkowite­
go przewrócenia się koparki 
uratowało ją ram’ę wysięgnika, 
na którym maszyna się opar­
ła.

Kto będzie rywalem J. Cartera?
Przewodniczący Krajowej Rady 

Partii Demokratycznej John Whi 
te oświadczył, że jego zdaniem w 
1980 r. ani gubernator Kalifornii 
Edmund Brown ani senator Ed­
ward Kennedy nie będą rywalizo 
wać z prezydentem Carterem o 
nominację prezydencką z ramie­

Kombajny w żytnich łanach

Duże żniwa w Wielkopolsce 
nabierają tempa

W ubiegłą sobotę j niedzielę 
próbowano na lżejszych gle­
bach Wielkopolski wykorzysty 
wać kombajny do zbioru żyta, 
a nawet jęczmienia jarego. Nie 
wszędzie jednak zboża w peł­
ni dojrzały i dopiero za kilka 
dni będzie można w pełni wy 
korzYstywać te wysokowydaj- 
ne maszyny. Obecnie pracują 
one przeważnie przy kończą­
cych się w Wielkopolsce żni­
wach rzepakowych. Nie notuje 
się poważniejszych awarii, 
wszelkie naprawy dokonywane 
są sprawnie przeważnie w 
cia?u jednej doby.

Wielkopolscy rolnicy wyko­
rzystują sprzyjającą obecnie 
pogodę, aby zakończyć żniwa 
rzepakowe, kontynuować zbo­
żowe i przeprowadzać drugi po 
kos łąki. Zaawansowanie prac 
jest zróżniowane. zależnie od 
położenia poszczególnych wo- 
je^ództw j rodzaju gleb.

W Kaliskiem — nadal na po­
lach żyta dominują snonowią- 
załki, choć w sobotę i niedzie­
lę wyruszyły pierwsze kombai 
nv. Skoszono 20 000 ha zbóż 
(ponad 9 procent areału). Trwa 
zwózka w sterty. Zbiór rzepa­
ku. który zajmował 6400 ha 
zbliża się ku końcow" (95 pro­
cent powierzchni). Skun na­
sion przekroczył półmetek. Po 
zebranych plonach dokonuie 
się nodorywek. wykonano je 
na obszarze 5500 ha. Ponlonów 
ścierniskowych zasiano dopiero

Zapowiedź wyborów 
w Republice Jemenu
Jak 'zakomunikowano w sto 

licy Ludowo-Demokratycznej 
Republjki Jemenu — Adenie 
w listopadzie br. w kraju tym 
odbędą się pierwsze wybory 
od czasu wyzwolenia w 1967 r. 
spod dominacji brytyjskiej. 
Zostanie utworzona Wysoka 
Rada Ludowa (parlament), 
która zastąpi Tymczasową 
Radę Ludową utworzoną w 
roku 1971. (PAP)

W kopalni „Konin“

Górnicy ratują 
550-tonową koparkę

Od piątkowego popołudnia 
trwa akcja ratunkowa, której 
celem jest wyprowadzenie ma­
szyny z niebezpiecznego miej­
sca j przywrócenie jej pozycji 
pionowej.

Warto przypomnieć, że przed 
kilku laty zdarzył się w tej 
kopalni podobny wypadek i za 
łoga, dzięki pomysłowemu roz­
wiązaniu akcji, uratowała ma­
szynę wbrew opinii zagrani­
cznych ekspertów, którzy 
stwierdzili konieczność roze­
brania maszyny i ponownego 
montażu. Zabieg taki trwa kil­
ka miesięcy, co stanowi niepo­
wetowaną stratę w pracy od­
krywki. (woj)

nia demokratów. Ostatnio obu 
tych polityków typowano jako naj 
groźniejszych rywali Cartera. 
White dodał, że do tego czasu w 
Szeregach Partii Demokratycznej 
może pojawić się tony działacz, 
który wystąpiłby w 1980 r. prze­
ciwko Carterowi. (PAP)

3000 ha, najwięcej w południo­
wej części województwa. Sko­
szono 21000 ha łąk (40 procent 
obszaru), trzy czwarte siana 
zwieziono.

W Konińskiem — skoszono 
35,4 procent obszaru zbóż, z 
czego zebrano z pól jedną trze 
cią. Kombajny pracowały przy 
zbiorze żyta w sobotę i niedzie 
lę przeważnie w gminach: Do­
bra, Krzymów i Władysławów. 
Rzepak skoszony jest w 96 pro 
centach, zebrany zaś z 83 pro­
cent tej powierzchni. Do punk 
tów skupu wpłynęło 36 pro­
cent planowanej ilości nasion. 
Podorywki są przeprowadzone 
na obszarze 12 000 ha. a siew 
poplonów na 10 000 ha. Zebra­
no 27 procent siana ze sko­
szonych łąk.

W Leszczyńskiem — od nie­
dzieli w rejonach zachodnich 
i środkowych województwa 
pracowały przy zbiorze żyta 
kombajny. SKR Przemęt i Nie 
chlów wykorzystywały wszy­
stkie maszyny. Skoszono w 
ty t województwie 13 500 ha 
żyta (ponad jedna trzecia area 
łu). Zebrano z pól 92 procent 
rzepaku. Skupiono ponad poło 
wę planowanej masy nasion, 
wpłynęło do magazynów także 
kilkaset ton zbóż. Podorywki 
są przeprowadzone na 12 pro­
centach planowanej powierzch 
ni- Sprzątnięto siano z połowy 
łąk.

Inauguracyjne posiedzenie 
komitetu ekspertów

Dokończenie ze str 1 
gażowania znacznych środków ma 
terialnych. Dlatego musi on być 
przygotowany jak najlepiej z 
punktu widzenia naukowo-tech­
nicznego i organizacyjnego.

W toku posiedzenia wskazy 
wano, że przygotowywany pro 
gram powinien zmierzać do 
zwiększenia integrującej roli 
Wisły, jako głównej osi ukła­
du ekonomicznego kraju. Nad 
rzędnym celem programu mu 
si być poprawa jakości jej 
wód dla potrzeb ludności oraz 
rolnictwa i przemysłu. Przez 
budowę zbiorników wodnych 
należy ujarzmić wody Wisły 
na całej jej długości, a także 
jej dopływów, dzięki czemu 
uzyska się możliwość efek­
tywnego zapobiegania klęskom 
powodzi, a jednocześnie moż­
liwość tworzenia zapasów wo­

Jak lepiej gospodarować 
w drugim półroczu

Dokończenie ze str. 1 
sztuk wyroby nowe; wyrobów 
ze znakiem jakości było o 160 
procent więcej w porównaniu 
z analogicznym okresem roku 
ubiegłego.

Konferencja, przyjmując 
program działania na drugie 
półrocze, zwróciła uwagę, że 
plan jest realny jednak przy 
oszczędnym wykorzystaniu su 
rowców, racjonalnym gospoda 
rowaniu materiałami oraz 
przy pełnym wykorzystaniu 
czasu pracy i zaangażowaniu 
całej załogi.

Również kłopoty surowcowe 
wystąpiły w kaliskim „Runo- 
texie”, co spowodowało po­
mniejszenie planu na rok bie 
żący o 8,3 procent. Tegorocz­
ny plan jest tu zaawansowany 
w 53 procentach i wszystko 
wskazuje na to, że zostanie wy 
konany z nadwvżką. (par)

Kombinat Budownictwa Ko 
munalnego w Pile jest głów­
nym wykonawcą wielu szkół 
przedszkoli, ośrodków socjal­
nych. Zajmuje się także U- 
zbrojeniem terenów pod osie­

W Pilskiem — jest duże zróż 
nicowanie w zbiorach rzepaku. 
Na południu województwa do­
biegają końca, natomiast na 
północy trzeba jeszcze trzech 
dni pracy. Ogółem skoszono 
dwie trzecie plantacji. Kosi 
się żyto również kombajnami 
— do tej pory żniwowano na 
10 000 ha (6 proc, ogólnej po­
wierzchni). Zebrano żyto z 2000 
ha. Dokonuje się podorywek 
(4500 ha) i siewu poplonów 
ścierniskowych — 2000 ha. Sia 
nokosy przeprowadzono na 
8800 ha (14 proc. łąk).

W Poznańskiem — państwo­
we gospodarstwa rolne i spół­
dzielnie produkcyjne zakończy 
ły zbiory rzepaku, pozostało 
jeszcze kilka procent areału w 
gospodarstwach indywidual­
nych, mających cięższe gleby 
Skun rzepaku dobiega końca. 
Wykonano go praktycznie w 
ciągu 9 dni. Skoszono 21 pro­
cent zbóż i 20 procent obsza­
ru grochu. W sobotę i niedzie­
lę do zbioru żyta zaczęto wy­
korzystywać kombajny w pań 
stwowvch gospodarstwach roi 
nych Chocicza. Rakoniewice. 
Owińska, w spółdzielniach pro 
dukcyjnvch w gminach Wieli- 
chowo. Rakoniewice, Śrem, w 
gosoodarstwach indywidual­
nych gmin: Sieraków, Mosina 
i Kórnik. Podorywki są wyko 
nane na 18 000 ha, siew poplo­
nów na 12 000 ha, siano zebra 
no z 42 procent łąk. (emp) 

dy, pozwalających na regulo­
wanie stanu rzeki w ciągu ca 
łego roku. Przyniesie to wie­
lostronne korzyści zarówno 
ludności jak i gospodarce. Leo 
sze nawodnienie użytków rol­
nych w całym dorzeczu Wisły 
zapewni wzrost plonów na 
znacznych obszarach kraju 
oraz ogólne nodniesienie kul­
tury rolnej. Powstanąswarun­
ki do pełnego wykorzystania 
zasobów hydroenergetycz- 
nych Wisły, a jednocześnie 
rzeka ta stanie się pełno­
sprawną drogą wodna o dużej 
zdolności przewozowej. Stwo­
rzone zostaną także możliwo­
ści lepszego zaspokojenia wy 
poczynkowYch potrzeb ludno­
ści. bowiem nad brzegami u- 
regulowanej rzeki i jej dopły 
wów powstaną liczne ośrodki 
turystyki’ i rekreacji. (PAP 

dla domków jednorodzin­
nych, remontuje budynki 
mieszkalne. I^lan I półrocza 
wykonał w 102,2 procenta, 
przy zaawansowaniu planu 
rocznego w wysokości 48,7 pro 
centa.

Podczas obrad KSR zadecy­
dowano o głównych kierun­
kach produkcji w II półroczu. 
Nastąpić musi koncentracja 
pracy zakładów kombinatu 
przy realizacji zadań planu te 
renowego. Jednocześnie, aby 
zapewnić terminowe oddawa­
nie do użytku inwestycji na­
leży zmniejszyć liczbę równo 
cześnie realizowanych obiek­
tów. Nadchodzący okres je­
sienno-zimowy wymaga więc 
szczególnie precyzyjnego przy 
gotowania frontu robót, aby 
nie było przestojów spowodo­
wanych warunkami atmosfe­
rycznymi.

Istotną sprawą dla zakła­
dów jest pozyskiwanie no­
wych fachowców i dalsze u- 
sprawnienie organizacji pracy 
bezpośrednio w produkcji.

(ww)

Poznańskie uznanie
dla radzieckiej nauki kosmicznej
Pozostajemy jeszcze ciągle 

ood wrażeniem wizyty kosmo­
nautów na Ziemi Poznańskiej. 
Było to przeżycie, które na 
długo pozostanie w naszej pa 
mięci. Nie często orzecież zda 
-za się okazja beŁpośredniego 
spotkania z całą czwórka lu­
dzi. z którvch aż dwóch — ge 
nerałowie Piotr Klimuk i Wła 
dimir Szatałow — trzykrotnie 
ookonvwali fizyczne Drawo si 
łv przyciągania ziemskiego; 
nasz, Mirosław Hermaszewski, 
oolski nowicjusz Kosmosu, no 
raz pierwszy, a poznaniak. Ze 
non Jankowski, tu na naszej 
planecie, bvł łącznikiem po­
między warsztatem nauki i 
realizatorami badań kosmicz­
nych.

Bvło to więc spotkanie nie 
tylko z odważnymi pilotami, 
lecz również z ludźmi, torują­
cymi bezpieczną i budzącą 
ogromne zaufanie trasę po­
dróży pozaziemskiej. Należeli 
do nich towarzyszący kosmo­
nautom przewodniczący Radv 
Tnterkosmosu przy Akademii 
Nauk ZSRR — orof. Borvs

Załoga kompleksu orbitalnego 
kontynuuje naukowe eksperymenty

Agencja TASS podaje z o- 
środka kierowania lotem, że 
kosmonauci Władimir Kowa- 
lonok i xĄ.leksander Iwanczen- 
kow wykonują zaplanowany 
program badań i eksperymen 
tów naukowo-technicznych na 
pokładzie zespołu orbitalnego 
„Salut 6” — „Sojuz 29” — „Pro 
gress 2”.

Załoga zespołu rozpoczęła 
kolejny eksperyment biologicz 
ny. Ma on na celu zbadanie 
genetycznych cech rozwoju 
kiełkujących nasion w warun 
kach nieważkości.

IRA grozi zamachami 
na terenie Anglii

Dowództwo Irlandzkiej Ar­
mii Republikańskiej, która od­
powiedzialna jest za terror w 
Irlandii Północnej ostrzegło 
rząd brytyjski przed kampanią 
zamachów na terenie Anglii. 
Ostrzeżenie zawiera wywiad, 
jaki jeden z przywódców tzw. 
skrzydła tymczasowych IRA 
udzielił irlandzkiemu periody­
kowi „Magill’. Niezidentyfiko­
wany przedstawiciel kierowni 
ctwa IRA, wypowiadający się 
z upoważnienia rady dowodzą 
cej irandzkim ruchem party­
zanckim, oświadczył, że podle­
głe jej bojówki podejmą dzia­
łalność na terenie Anglii po roz 
wiązaniu problemów logistycz 
nych.

Jak stwierdza „Magill”. IRA 
dysponuje możliwościami przer 
wania sieci bezpieczeństwa za 
łożonej przez brytyjską policję 
między głównymi irlandzkimi 
miastami — Dublinem i Belfa 
stem a angielskimi portami 
morskimi i lotniczymi. Przygo 
towując grunt pod kampanię 
terrorystyczną w Anglii IRA 
zreorganizowała sieć swoich 
bojówek. (PAP)

• W Ignacowie gmina Ślesin 
(Konińskie) od iskier z kombajnu 
spłonęło wczoraj fi hektarów żyta. 
Straty — 50 000 zł.
• Również iskry z kombajnu 

wywołały 'pożar w Gosławicach 
^Konińskie). Spaliły się 3 hektary 
żyta; straty — 35 000 zł.

O W Gorzyczkach gmina Czem­
piń (fożnańskie) sampchód „Syre­
na” na skutek nieostrożnej jazdy 
kierowcy uderzył w przydrożne 
drzewo. /22-letnia żbna prowadzą­
cego pojazd, została ranna i od- 
wieziond ją do szpitala w Śremie, 

(tran)

Pietrow oraz jego zastępca 
dr Władlen Wiereszczetin.

Obydwaj uczeni radzieccy 
wybitni specjaliści z dziedzi­
ny nauk kosmicznych złożyli 
wraz z kosmonautami wizytą 
w Obserwatorium Astrono­
micznym Polskiej Akademii 
Nauk — Centrum Badań Kos- 
micznych w Borówcu, koło 
Kórnika. Tam. w miejscu, 
którym bezustannie prowadzi 
sie badania obiektów satelita: 
nych w obecności licznego gro 
na naukowców i pracowników 
tej naukowo-badawczej pla. 
cówki, otrzymali obydwaj uczę 
ni medale „Za Zasługi dla 
Politechniki Poznańskiej” z 
1 ąk rektora — prof. Bolesława 
Wojciechowicza.

Dodajmy leszcze, iż w Do­
wództwie Wojsk Lotniczych 
padło wiele słów uznania i 
szacunku dla przedstawicieli 
świata nauki bez których nie 
do pomyślenia byłyby loty 
kosmiczne. Wypowiadali je za 
równo wvsocv oficerowie lot­
nictwa woiske,wego jak i sami 
kosmonauci, (jt)

Kontynuowane są prace 
związane z przenoszeniem na 
statek transportowy „Progress 
2” ładunku składającego się 
ze sprzętu, który został już 
wykorzystany na stacji.

Przeprowadzono kolejny 
cykl prób technicznych we­
dług programu eksperymentu 
o nazwie „Rezonans”. Celem 
tych prób jest zbadanie para­
metrów dynamicznych zespo­
łu orbitalnego i określenie 
wielkości obciążeń oddziałują 
cych na jego konstrukcję.

PAP

Impas w negocjacjach 
eglpsko-izraelskich

Analizując obecną fazę roko­
wa i egipsko-izraelskich komen 
tatorzy agencji zachodnich 
stwierdzają zgodnie, iż ponow 
nie utknęły one w martwym 
punkcie. Wizyta, jaką złożył 
ostatnio w Jerozolimie i Kai­
rze wysłannik Białego Domu, 
Alfred Atherton nie zdołała 
przełamać impasu. (PAP)

MO odzyskała złodziejski łup

Ujęto sprawcę 
kradzieży w kościele 
Przed kilku dniami informowa­

liśmy o kradzieży korali z ołtarza 
kościoła parafialnego pod wezwa­
niem św. Wojciecha w Jankowie 
Załeśnym w gmin ę Raszków (woj. 
kaliskie). Po podjętej natychmiast 
akcji przez Komendę Wojewódzką 
Milicji Obywatelskiej w Kaliszu, 
ujęto sprawcę. Okazał się nim 11- 
letni Zygmunt O. z zawodu pla­
styk, nigdzie ostatnio nie pracu­
jący i wielokrotnie karany za kra­
dzieże, oszustwa i napaści na funk. 
cionariuszy publicznych. Zygmunt 
O. jest mieszkańcem Krakowa, a 
ujęty został w Warszawie pod­
czas próbv sprzedaży skradzio­
nych przedmiotów. Posiadał przy 
sobie ponad 2 000 korali natural­
nych i kilkanaście rynerafów war­
tości kilkuset tysięcy złotych, sta­
nowiących własność kościoła w 
Jankowie, (par)

Poznańskie Biuro Meteorologii i 
Gosnodarki Wodnej przewiduje na 
dzisiaj w V/ielkopolsce: zachmurze­
nie małe i umiarkowane.

Temperatura minimalna od 1*5 
do 18 stopni, maksymalna od 28 
do 30 stopni; wiatry słabe 1 umiar­
kowane. chwilami d^ść rilne.

Wczoraj o godzinie 19 zanoto­
wano następuiace temperatury: 
w Poznaniu 28 stopni, w Kali®™ 
i Kuninie — 27. w Teszein i Pile 
— 28 stopni; ciśnienie 755,5 mffl-
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34 rocznica Powstania Warszawskiego
Przed 34 laty, 1 sierpnia 

1944 roku, rozpoczęło się 
Powstanie Warszawskie 

_ wielki zryw zbrojny miesz 
kańców okupowanej stolicy 
orzeciwko hitlerowskiemu na 
jeźdźcy. Przez 63 dni bojowni 
cv powstania, reprezentujący 
^szvstkie nurty ruchu oporu, 
toczyli bohaterską, nierówną 
walkę z przeważającymi siła­
mi znienawidzonego wroga. 
Wszechstronnej pomocy udzie 
lała im, nie bacząc na ofiary 
__ ludność cywilna.

W historii narodu, Powsta­
nie Warszawskie na zawsze po 
zostanie przykładem patriotyz 
mu i męstwa. W wielotygod­
niowych, zaciętych zmaga­
niach, powstańcy wiązali 
znaczne siły nieprzyjaciela, za 
dając mu duże straty. Walka 
zespoliła wszystkich. Obok żoł 
nierzy Armii Krajowej stanę 
li do boju i trwali w nim do 
końca członkowie PPR i Ro­

botniczej Parti Polskich Socja 
listów — RPPS, żołnierze Ar­
mii Ludowej. Niezliczone do­
wody bohaterstwa i ofiarno­
ści złożyło w walce najmłod­
sze pokolenie stolicy — dzie­
ci i młodzież Warszawy.

Polityczne uwarukowania 
powstania sprawiły, że stało 
się ono zrywem tragicznym. Je 
go inicjatorzy, emigracyjny 
rząd w Londynie, wraz 
ze swymi ośrodkami w 
kraju, dążący do powoła­
nia w stolicy władzy prze­
ciwstawnej Polskiemu Ko­
mitetowi Wyzwolenia Narodo 
wego, wywołali powstanie pos 
piesznie i bez przygotowania, 
w całkowicie niesprzyjają­
cych warunkach z punktu wi 
dzenia wojskowego.

Nie uzgodniono tej decyzji 
z dowództwami Armii Ra­
dzieckiej i ludowego Wojska 
Polskiego, zlekceważono o- 
strzeżenia i rady rządu bry­

tyjskiego. W rezultacie Pow­
stanie Warszawskie, zaplano­
wane jako krótkotrwała akcja 
zbrojna, przerodziło się w 
ciężkie i krwawe zmagania.

Pochłonęło olbrzymie ofiary 
ludzkie i materialne. Hitle­
rowscy ludobójcy zamordowa 
li około 180 000 mieszkańców i 
przekształcili Warszawę w mo 
rze ruin. W walkach poległo 
16 000 powstańców. W dniach 
powstania, ludność stolicy po 
twierdziła swą bohaterską po 
stawę, swój patriotyzm.

Zbrodnie faszystów w stoli­
cy oraz zadane przez nich stra 
ty są wieczystym oskarżeniem 
hitlerowskiego barbarzyń­
stwa.

W 34 rocznicę zrywu pow­
stańczego, cały kraj wraz z od 
rodzoną z ruin Warszawą, sto 
licą Polski budującej socja­
lizm, składa hołd pamięci 
tych, którzy polegli w dniach 
Powstania Warszawskiego.

Jeszcze nigdy za mo­
jej pamięci nie było 

takiego ruchu w Banku Spół 
dzielczym, jak obecnie. Pra­
cuję tu już od 1951 roku, by 
ta to wtedy Kasa Spółdziel­
cza. Nasza placówka obsłu­
guje rolników z osiemnastu 
wsi sołeckich. Coraz więcej 
w nich się buduje. Taki ruch 
budowlany byłby niemożliwy 
bez naszej pomocy. Udziela­
my pożyczek na inwestycje. 
W rejestrze mamy 1 200 rol­
ników z różnymi pożyczkami. 
W ubiegłym roku rozdyspo­
nowaliśmy kredytów na bu­
downictwo inwentarskie w 
wysokości 3,5 miliona zło­

tych, a na mieszkaniowe — 
pół miliona.

Wniosków na kredyty bu­
dowlane jest znacznie więcej, 
aniżeli możliwości pozytyw­
nego ich załatwienia. Od 
nas zależy, aby pomagać 
przede wszystkim najlepszym 
rolnikom, których gospodar­
stwa rokuję szanse rozwoju 
produkcji. Wspólnie z gminną 
służbą rolną opiniujemy te 
wnioski, aby działać sprawie 
dliwie.

Zadania banków spółdziel­
czych stale wzrastają a eta­
tów nie przybywa. Musimy 
tak organizować pracę, by 
interesanci me czekali w ko 
lejkach, by wszystkich nale­
życie obsłużyć. Z pomocą 
przychodzą nam maszyny 
księgujące, sumatory elek­
tryczne — a zapowiada się 
dalszą automatyzację pracy 
bankowej, (zd)
Mówił HENRYK BACHÓRZ, 
dyrektor Banku Spółdzielcze-

Fot. — R. Królak

go w Pyzdrach, woj. koniń­
skie.

| . Na zdjęciu: żołnierze z grupy „Harnasia'' podczas wałki na Krakowskim Przedmieściu.
Fot. — CAF

MY I RZECZPOSPOLITA

Operacja bez skalpela
Tylko raz na 45 skompliko­

wanych operacji przy leczeniu 
dolegliwości centralnego o- 
środka układu nerwowego za 
wiodła metoda, stosowana 
przez neurochirurga Wiktora 
Iwanowicza Szczegłowa. Nie 
bez racji mówią o nim, żerna 
„złote ręce” — przywraca bo­
wiem zdrowie wówczas, kie­
dy niewielu lekarzy widziało 
szansę na uratowanie chorego.

Szezegłow stosuje oryginal­
ną metodę leczenia naczyń 
krwionośnych mózgu, używa 
niezbyt skomplikowanych przy 
rządów: strzykawki, igły i 
cewnika, który w terminologii 
chirurgicznej nazywany jest 
„bańlśa-kateter”. Jest to ope­
racja bez skalpela, o której je 
den z najlepszych w świecie 
chirurgów powiedział: — „to 
wyższy pilotaż chirurgii”.

Specyfika i zarazem sto­
pień trudności zabiegu- po 
tega na tym, że do ar­
terii krwionośnej odżywia­
jącej mózg wprowadza się 
elastyczną kapilarną rur­
kę z końcówka, cewnikiem 
(wspomnianą bańką), który le

karz kieruje w rejon pora­
żenia. Po zbudowaniu tego 
swoistego „mostu”, chirurg u- 
zyskuje możliwość doprowa­
dzenia do naczyń mózgowych 
preparatów leczniczych. Poz­
wala to lekarzowi „pracować” 
w takich „zakątkach” ludzkie^ 
go organizmu, do których nie 
ma dostępu żaden inny chi­
rurgiczny instrument...

Metodę udoskonaliły wnikli 
we poszukiwania mikrokon- 
strukcji instrumentu oraz róż 
norodne doświadczenia, pro­
wadzone przez pracowników 
Instytutu Neurochirurgii w 
Kijowie.

W rezultacie otrzymano ze­
staw instrumentów, przy uży 
waniu których lekarz bez 
przerwy obserwuje na telewi 
z^yjnym ekranie przebieg ope­
racji. Możliwość taką uzyska­
no, po umieszczeniu na końcu 
kapilarnej rurki, kontrastowej 
metki, która fachowo określa 
się — „srebrnym łącznikiem 
szynowym”. Przemieszczanie 
się owej metki w naczyniu 
krwionośnym rejestruje ka­
mera. Lecz nie to jeszcze

sprawia, że przebieg operacji 
graniczy nienial z fantazją. W 
czasie całego zabiegu, który 
przeprowadzany jest przy 
miejscowym znieczuleniu, le­
karz znajduje się w stałym 
kontakcie z pacjentem.

Trudno wręcz uwierzyć, że 
wówczas gdy do mózgu wpro­
wadzone zorało obce ciało i 
preparaty medyczne, pacjent 
rozmawia, odpowiada na py­
tania lekarzy, a nawet uśmie­
cha się...

Dla operującego istotne jest 
zwłaszcza to, że ma bezpośred 
nić? kontrolę nad funkcjonowa 
niem układu nerwowego pac­
jenta w czasie zabiegu i — w 
zależności od stanu chorego — 
może dobierać optymalne w 
danym momencie rozwiąza­
nia. Wyboru zaś musi dokonać 
w ułamku sekundy.

Po zakończeniu operacji 
Wiktor Iwancwicz, do które­
go przyjeżdżają chorzy rów­
nież z zagranicy, prosi pacjen 
ta o wykonanie ruchu bez­
władną poprzednio ręką bądź 
nogą. Łzy radości u pacjentów 
są dla niego najlepszym podzię 
kowaniem za przywrócenie 
zdrowia...
ANDRZEJ KASPEROWICZ

Rzeczpospolita... pojęcie to stanowi dla 
nas najwyższą wartość. Res publicae... 
sprawa publiczna, wartość wspólna — 

choć wT przeszłości nie dla wszystkich była o>na 
wspólna, choć nierówności społeczne i dystry­
bucja praw politycznych jednym dawała nad­
miar przywilejów, innym — zdecydowanej 
większości — wcale, to jednak jak pisał poe­
ta. „... krwi nie odmówi nikt” i nie odmawiał.

W zmi.nlonych jednak warunkach społecz­
no - ustrojowych i w czasach stabilizacji, 
kiedy status egalitarny stał się fundamentem 
ideologicznym i moralnym funkcjonowania 
społeczeństwa, trzeba na ową relację: my — 
Rzeczposoolita, spojrzeć z nieco odmiennej 
strony, i to nie dlatego, by treści nadrzędne, 
zawarte w pojęciu „Rzeczpospolita” uległy 
dewaluacji w okresie braku zewnętrznych za­
grożeń, chodzi o to, jakie miejsce w jedno­
stkowym i społecznym systemie wartości zaj­
muje nie tyle nawet państwo — jako najwyż­
sza forma organizacji społeczeństwa — ile te 
wszystkie subtelne i trudne do zdefiniowania 
treści, które każdemu z nas powinny kojarzyć 
się z Rzecząpospolitą.

Jednostkowy i grupowy stosunek do pań­
stwa. jako instytucji formalno-prawnej, regu­
lowany jest określonymi aktami normatyw­
nymi i można nie wymagać od obywateli, by 
kochali instytucje wymierzające podatki, bo­
wiem podatki trzeba po prostu płacić, bez 
względu na to. czy się to komuś podoba, czy 
nie. Można nie kochać instytucji sądownictwa, 
ale należy podporządkowywać się jej wyro­
kom, stoją bowiem za nimi autorytet pań­
stwa, prawa, sprawiedliwości. Państwo dyspo­
nuje możliwościami, zmuszającymi do respek­
towania i praw, które samo stanowi, i zabez­
pieczenia własnych interesów, w obronie 
których prawa te są ustanawiane. Ponieważ 
obywatele stanowią podmiot prawa, działa ono 
w obronie naszych własnych interesów. Pań­
stwo może narzucić określone wzory zacho­
wań, postaw, wybór, hierarchie wyższości tych, 
czy innych problemów, zawiadując i narzę­
dziami kształtowania opinii publicznej, i me­
chanizmem planistycznym, regulującym cha­
rakter i tempo rozwoju. Ten kompleks za­
gadnień jest akceptowany społecznie, jako że 
trudno sobie wyobrazić jakiekolwiek współ­
czesne państwo, które pozwoli sobie na rezyg­
nację ze swych funkcji regulatywnych.

Rezetelna praca — mogłoby się zdawać — 
należy też do kategorii formalno-prawnych, 
wynika bowiem z określonej umowy, zawar­
tej między pracodawcą a pracobiorcą, w myśl 
której za rzetelną pracę (jako że żadna umo­
wa w świecie nie przewiduje możliwości wy­
nagradzania za pracę nierzetelną) otrzymuje 
się odpowiednie wynagrodzenie. Umowę taką 
obie strony zawierają dobrowolnie. Jeżeli 
jednak na rynku funkcjonuje pojęcie towaru 
(czy produktu) niepełnowartościowego, tzw. 
bubla, znaczy to, że ktoś i gdzieś pracuje nie­

rzetelnie, pobierając nie przysługujące mu 
wynagrodzenie. Jak donosiła prasa, około 30 
procent towarów, dostarczonych przez prze­
mysł na rynek, jest przez handel kwestiono­
wanych. Niedawno kierownik jednego z war­
szawskich punktów sprzedaży samochodów 
powiedział mi, że około 85 procent nowych 
samochodów przychodzących z fabryki, ma 
uszkodzenia, powstałe przeważnie w czasie 
transportu lub montażu i musi być orzecenio- 
nych. Marnotrawstwo, niedbalstwo, brak kom­
petencji, zła organizacja pracy — powodują 
i-Cionowe straty w budownictwie, itd. Do­
dajmy do tego proces, niestety, postępujący, 
przywłaszczania (legalnego i nielegalnego) 
dóbr ogólnych na skutek realizacji autentycz- 
i.„ eh lub wymuszonych przywilejów osób 
lub zakładów pracy — a uzasadnione wów­
czas stanie się pytanie: kto za to zapłaci — 
dziś i w przyszłości.

Rzeczpospolita. Jest niezmiernie bogata, 
gdy chodzi o ponoszenie kosztów złej roboty, 
bardzo bogata, bo jest własnością społeczną, 
jest monopolistą w sferze wytwarzania dóbr 
i ich dystrybucji, można się więc — szermu­
jąc jej imieniem — nie obawiać odpowiedzial­
ności za produkowanie bubli, za pracę pozor­
ną. Pojęcie planowanych strat jest możliwe 
tam. gdzie pokrywanie tych strat rozkładane 
jest relatywnie na całe społeczeństwo, co w 
konsekwencji prowadzi do uszczuplenia 'Stan- * 
dardu życia i pogorszenia jego jakości. Była 
o tym mowa na VI i VII zjazdach partii.

W „Potopie” Sienkiewicza, Janusz Radziwiłł 
mówi o szarpaniu płaszcza na ojczyźnie, 
która znalazła się w opałach. A kto dziś szar­
pie płaszcz Rzeczypospolitej nie oligarchów, 
lecz ludzi pracy? Powie ktoś, że te słowa są 
za wielkie do małych i przyziemnych spraw, 
że o ojczyźnie i Rzeczypospolitej mówić trzeba 
zawsze z szacunkiem. Myślę jednak, że pew­
ne treści naczelne powinny zejść z odświęt­
nej witryny i przemienić się w motywacje 
i postawy owocujące kompetencją, kwalifika­
cjami moralnymi i zawodowymi, opowiedzial- 
nością, rzetelną pracą. Nie ma co wołać, by 
najpierw zostały stworzone warunki, w któ­
rych wspomniane cechy można by realizować. 
Stworzone przez kogo? Przez bliżej nieokre­
śloną siłę wyższą, czy tworzone codziennie 
przez każdego z nas w dostępnym mu zakre­
sie?

Warunki społeczne nie spadają z nieba, 
jako niezasłużone dobrodziejstwo, lecz są 
kwestią wyboru między rzetelną pracą a szar­
paniem płaszcza na ojczyźnie. Cała sprawa 
sprowadza się zatem do motywacji moralnych: 
ja, czy my, ja sam, czy ja wśród wspólnoty, 
za którą czuję się -współodpowiedzialny, za 
nią, za jej dobro, jej interes, jej miejsce w 
Świecie. je autorytet; wspólnotę, zwaną Rze- 
cząpospolitą. Współtworzę jej dobro, czy 
jestem tylko jego stypendystą?

ANDRZEJ WIELUŃSKI

p rzez czyjąś bezmyślność i 
zaniedbanie najedliśmy 

S;ę wstydu — pisze, prosząc 
® zajęcie się sprawą. Zbigniew 
s- — Przebywająca u nas pod­
czas Targów znajoma z zagra- 
njcy_ poprosiła żonę o udostęp- 
nienie maszyny do zeszycia roz 
Prutej sukni. A wstyd wynikł 
^d, że maszyny nie można 
Mo uruchomić bez naoliwie- 
Ma. Oliwy zaś do maszyn od 
dłuższego czasu brak w całym 
Poznaniu...

identyczną sprawę poruszył 
w korespondencjach z redak-

Leonard B., któremu oli- 
^a potrzebna jest do roweru. 
‘ nie oni jedyni dopytują się 
bezskutecznie o ten powszech- 

potrzebny środek do kon- 
Serwacji wszelkich urządzeń 
Mechanicznych.

Leonard B. jest człowiekiem, 
którego nie łatwo zbyć odpo­
wiedzią „nie ma” — postano­
wił dojść przyczyn braku oli­
wy w sklepach. Dokonał więc 
ypisów do sklepowych ksią- 
Zek skarg i wniosków. Na 
Pierwszy odpowiedziała mu 
kierowniczka sklepu WSS 
•Społem” nr 318 (Poznań, ul.

Wodna 13), wyjaśnieniem, że 
„oliwy do maszyn jest brak w 
hurcie, ponieważ zakład w No­
wym Tomyślu, produkujący 
w.w. towar, przechodził reor­
ganizację. Oliwa do maszyn 
ukaże się w sprzedaży praw­
dopodobnie za miesiąc, gdyż 
produkcji podjęła się Chemicz­
na Spółdzielnia Pracy „Unia” 
w Poznaniu. Za niespełnione 
życzenie pana uprzejmie prze­
praszam — Maria Mączka, 
kier, sklepu 318”.

Na wpis w sklepie nr 315 
kierowniczka rejonu handlo­
wego Poznań-Stare Miasto 
również WSS „Społem”, mgr 
Maria Bosiacka odpowiedziała 
mniej dla klienta optymistycz­
nie, bo stwierdzając, iż „olej 
jest artykułem niegestyjnym 
(? — dop. red.) „Społem” WSS, 
która prowadzi tylko sprzedaż 
uzupełniającą tych towarów”. 
I dalej, że społemowskie skle­
py nie otrzymują oleju do ma­
szyn z hurtowni, ponieważ 
brak jego dostaw przez produ­
centów, ale jest on w gestii 
Wojewódzkiego Przedsiębiors­
twa Handlu Wewnętrznego — 
Oddział Sportu, Turystyki i 
Wypoczynku, który w swych

Nad listami czytelników

Ani jeździć, ani szyć
sklepach prowadzi sprzedaż 
oleju. I przeproszenie za nie­
zrealizowane życzenia.

Odpowiedź ze sklepu nr 874 
(na pieczątce określenie specja­
lizacji: „rowerowy”), należące­
go do Oddziału Obrotu Arty­
kułami Sportowymi WPHW, 
zawiera wyjaśnienie, że hur­
townia, która rozprowadza oli­
wę do maszyn, w ubiegłych mie 
siącach nie realizowała zamó­
wień. Natomiast sklep WPHW 
nr 876 (również „rowerowy”) 
zawiadomił po prostu klienta, 
że jego skargę przekazał do 
dyrekcji WPHW; ta z kolei 
potwierdziła, iż hurtownia Wo­
jewódzkiego Związku Rolni­
czych Spółdzielni nie przyjmu­
je zamówień, nawet na drobne 
ilości oliwy, sprzedawane do­
tąd w sklepach rowerowych, 
jako niezbędne do konserwacji 
rowerów.

Klient spróbował ją kupić

także w sklepie, należącym do 
Przedsiębiorstwa Handlu Che­
mikaliami „Chemia”, którego 
dyrekcja poinformowała w od­
powiedzi na wpis, że oliwa do 
maszyn — jako towar specja­
listyczny — rozprowadzana 
jest przez przedsiębiorstwo wy 
specjalizowane w obrocie ta­
kimi artykułami, a więc przez 
Centralę Produktów Nafto­
wych. Pismo, sygnowane prze_ 
zastępcę dyrektora „Chemii” 
mgr. inż. L. Nowaczyńskiego, 
zawiera następujące, wiele mó­
wiące zdanie: „Celem staran­
niejszej obsługi klienta w obro 
cie detalicznym, poszukiwany 
olej do smarowania maszyn 
do szycia i rowerów znajduje 
się w sprzedaży w placów­
kach, rozprowadzających wy­
mienione urządzenia”.

Koło się zamknęło. Osąd 
o tej „staranniejszej obsłu­
dze” pozostawmy Ministerstwu 

Handlu Wewnętrznego i Usług. 
Razem natomiast z autorami 
skarg, z rzewnością wspomi­
namy te niedawne czasy, kie­
dy w każdej drogerii można 
było kupić w małych butelecz­
kach oliwę do maszyn, niezbęd 
ną w każdym domu, w któ­
rym znajduje się maszyna do 
szycia, rower... Nie ma nic 
gorszego — okazuje się — jak 
zbyt wyrafinowane formy tro­
ski o staranniejszą obsługę 
klienta. Bo chyba w wyniku 
tejże — ani jeździć -rowerami, 
ani szyć...

W poszukiwaniu oliwy do 
maszyn i rowerów przeprowa­
dziliśmy sporo rozmów. M. in. 
z dyrekcją „CPN” w Pozna­
niu, by dowiedzieć się, że nig­
dy nie zajmowało się to przed 
siębiorstwo sprzedażą takiego 
produktu w małych butelecz­
kach. Pierwszy ślad trafiliś­
my w Chemicznej Spółdzielni 
Pracy „Unia” w Poznaniu. 
Rzeczywiście, w jej skład wcho 
dził szukany przez nas zakład, 
ale podczas reorganizacji prze 
jęła go Wielobranżowa Spół- 
dzienia w Gorzowie, której 
prezes z kolei poinformował, 
że owszem, ale przejmowanie *

znajduje się dopiero w toku. 
I okazało się, że nalewaniem 
oliwy do butelek trudni się 
spółdzielnia „Olmin” w Mię­
dzychodzie (nie w Nowym To­
myślu, jak mniemano w skle­
pie „Społem”).

I oto prezes „Olminu” Wło­
dzimierz Poraszka oznajmił 
nam, że jeden z działów jego 
zakładu, jako obecnie jedyny 
w kraju, zajmuje się rozlewa­
niem do małych buteleczek 
oliwy do maszyn i rowerów. 
Niestety, dostawy surowca z 
rafinerii nie następują regular­
nie, ale dziwi go brak tego 
gatunku oleju w sklepach, bo 
26 czerwca zostało zrealizowa­
ne zamówienie poznańskiego 
„Społem” na HI kwartał br. 
w liczbie 7 728 buteleczek (na 
10 000 zamówionych), a resztę 
hurtownia otrzyma w następ­
nej kolejności.

10 lipca sprawdziliśmy tele­
fonicznie w jednym ze skle­
pów, w którym klient poszu­
kiwał tej oliwy (nr 318 — „Spo 
łem”). Niestety, dotąd jej nie 
otrzymali. A zatem jest, czy 
jej nie ma?

ZDZISŁAW KANDZIORA
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Z zagospodarowania Wisły wszyscy skorzystamy
Skrót wystąpienia premiera P. Jaroszewicza Młodzież Unii najlepsza

Na wstępie premier P. Ja­
roszewicz podkreślił, że 
przyjęta w wyniku ob­

iad XII Plenum KC PZPR na 
wniosek I sekretarza KC, Ed­
warda Gierka, uchwała w spra 
wie zagospodarowania Wisły 
jest aktem o znaczeniu histo­
rycznym. Podjęła ona problem 
bliski sercu każdego Polaka, 
który ma wielkie znaczenie 
społeczno-gospodarcze. Spełnia 
ona marzenia wielu pokoleń 
światłych obywateli kraju, 
których nurtowała myśl o na 
daniu Wiśle właściwej roli w 
służbie narodu.

Podejmujemy to wielkie 
ogólnonarodowe dzieło w 60 
rocznicę odzyskania naszego 
niepodległego bytu państwo­
wego — oświadczył mówca. 
Jest to dzieło, którego na tak 
wielką skalę nie mogło podjąć 
żadne poprzednie pokolenie i 
którego realizacja możliwa 
jest dopiero w socjalistycznej 
Polsce.

Woda jako jeden z niezastą 
pionych zasobów naturalnych 
jest nieodzownym czynnikiem 
życia, warunkiem rozwoju roi 
nictwa, podstawowym surow­
cem dla wielu dziedzin gospo­
darki, przemysłu i transportu 
oraz zasadniczym elementem 
w kształtowaniu środowiska. 
W naszym kraju ma ona szcze 
górnie istotne znaczenie, po­
nieważ obszar Polski nie na­
leży do zasobnych w wodę.

Następstwa politycznych Chaos na lotniskach

kontrowersji w Turcji
W ostatnich dniach znowu do­

szło do aktów terroru polityczne­
go w Turcji. W niedzielę wieczo­
rem w Arianie na śródziemnomor­
skim wybrzeżu Turcji, w czasie 
starcia między grupami dwóch or­
ganizacji lewackich dwie osoby 
zostały zabite, a pięć odniosło ra. 
ny, Do walki doszło podczas kol­
portowania na ulicy przez dwie 
rywalizujące ze sobą grupy wy­
dawanych prze® nie pism.

Ponadto w centrum Malatya we 
wschodniej części kraju zaszty­
letowany został na ułicy profesor 
miejscowego technikum, Ahmed 
Kurna®. Sprawcy zbiegli. Ciężko 
ranną ofiarę przewieziono do szpi­
tala. (PAP)

Samochody z PKO
W dniu 20 lipca 1978 r. w Po­

znaniu zostało przeprowadzone 
losowanie premii w postaci sa­
mochodów osobowych przypada­
jących na bony oszczędnościowe 
PKO dla województw: poznań­
skiego, gorzowskiego, kaliskiego, 
konińskiego, leszczyńskiego, pil­
skiego i zielonogórskiego. *

W wyniku przeprowadzonego lo­
sowania premie przypadły na ni­
żej podane numery bonów osz­
czędnościowych:

72439, 73365, 74874, 75373,
77629, 78099, 78344, 78775,
98270, 99969, 397543, 397899,

399756, <oo-; 60, 401714, 403538,
405362, 405499, 407307, 407971,
408897, 409867, 410635, 411558,
412584, 413277, 413895, 41449^
4ĆS380, 416764, 417548, 418654,
419061, 420723, 421475, 424182,
424890. 425803, 429365, 429975.
430157, 432181, 4:12803, 489097.
489422, 491211, 492380, 493283.
495064. 496338, 497486, 497958,
499632, 512513, 512608, 520604.
521965, 522200, 523620. 525087.
523221. 525596, 526769, 527589.
529432, 562904, 561132, 564254.
565568, 707529, 709240, 731176
725378, 736105, 972644, 1009704.

1009845.
2671-KI

HUMOR I SATYRA

Z zestawienia zasobów i po 
trzeb wodnych kraju wynika, 
że już obecnie wielkość zapo­
trzebowania wynosi około po 
łowy całkowitej ilości wody, 
jaka może w roku suchym 
spłynąć z całego terytorium 
kraju, a w 1990 roku osiągnie 
prawie 100 procent tej ilości.

Niekorzystne rozmieszczenie 
zasobów wody w stosunku do 
jej użytkowników powoduje, 
że szęreg regionów kraju, 
zwłaszcza najsilniej uprzemy­
słowionych i zurbanizowa­
nych, zagrożonych jest wystę 
pcwaniem deficytów wody w 
okresach suchych.

W celu zmniejszenia zagro­
żeń i maksymalnego łagodze­
nia zarysowujących się na­
pięć należy szukać rozwiąza­
nia problemów związanych z 
kształtowaniem i użytkowa­
niem zasobów wodn.ych w 
dwóch zasadniczych płaszczyz 
nach działania.

Pierwsza z nich dotyczy 
działalności inwestycyjnej, 
związanej ze zwiększaniem 
objętości dyspozycyjnych za­
sobów wodnych, ich przemie­
szczaniem z rejonów o nad­
miernej ilości wody do obsza 
rów deficytowych, oczyszcza­
niem ścieków, a także wprowa 
dzania zasad racjonalnego 
zużycia wody, przede wszyst­
kim w wyniku norządkowania 
gospodarki wodnej w prze­
myśle.

Strajk francuskich 
kontrolerów

Strajk francuskich kontrolerów 
lotów, którzy od ubiegłego tygod 
ńia pracują „ściśle według obowią 
zujących przepisów” spowodował 
ogromne zamieszanie na wielu lot 
niskach zachodnioeuropejskich, 
zwłaszcza we Francji, Hiszpanii, 
Portugalii i W. Brytanii. Ta trud 
na, a czasem nawet dramatyczna 
sytuacja, utrzyma się co najmniej 
do środy, kiedy ma się odbyć za 
powiedziane spotkanie przedstawi 
cieli pięciu central związkowych, 
grupujących kontrolerów lotów. 
Na spotkaniu tym mogą zostać po 
wzięte decyzje w Sprawie nawią­
zania rokowań z przedstawiciela­
mi francuskiego ministerstwa 
transportu.

Kontrolerzy lotów proklamowa­
li swą akcję strajkową domaga­
jąc się poprawy warunków bytu, 
a zwłaszcza pracy, która jest wy­
jątkowo trudna i nerwowa, zwła­
szcza w okresie wakacyjnych i 
świątecznych przeciążeń lotnisk.

Wskutek „pracy ściśle według 
przepisów” 2 500 kontrolerów lo­
tów z Francji — opóźnienia lado 
wań i startów samolotów siąga- 
ły przeciętnie 20 godzin. Porty lot 
nicze zamieniły się w kempingi, 
sale lotów czarterowych przypo­
minały kłębowisko ludzkie, a pa­
sy startowe — parkingi dla samo 
lotów. (PAP)

Kiedy człowiek 
już nie źyje?

W Stanach Zjednoczonych po­
dejmowane są próby Unifikacji 
przepisów prawnych obowiązują­
cych w poszczególnych stanach. 
Konferencja ekspertów w tej 
sprawie w Nowym Jorku zajmo­
wała Się w ubiegłym tygodniu no 
wą definicją prawną śmierci; ma 
ona zastąpić tradycyjną definicję, 
która przvjmuje, że jest to mo­
ment „braku spontanicznych 
czynności nłuc i serca”. Uzgodnio 
no wstępnie nową definicję, któ­
ra mówi o śmierci jako o „nieod 
wracalnym ustaniu wszystkich 
funkcji mózgu, w tym pnia móz­
gowego”. (PAP)

Prace w tej dziedzinie zo­
stały już pojęte na szerszą 
skalę w ramach zatwierdzone­
go przez rząd programu gos­
podarki wodnej na lata 1976 
— 1980 oraz podstawowych 
kierunków jej perspektywicz­
nego rozwoju do roku 2000.

W dalszych pracach nad 
kompleksowym zagospodaro­
waniem naszych zasobów wod 
nych, kluczowe miejsce zaj- 
mie rzeka Wisła i jej dopły­
wy. Gromadząc około 55 pro­
cent zasobów wód powierzch­
niowych kraju, posiada ona 
najlepsze ootencjalne warun­
ki pełnienia funkcji podstawo 
wego źródła zaopatrzenia w 
wodę gospodarki, a szczegól­
nie rolnictwa, ludności i prze 
mysłu. Już obecnie 60 pro­
cent ogólnokrajowych potrzeb 
wodnych pokrywane jest z 
wód dorzecza Wisły, a 35 pro­
cent bezpośrednio z tej rzeki.

Dzięki zagospodarowaniu 
Wisły zostanie przywróconych 
rolnictwu wiele tysięcy hekta 
rów ziemi. Nie bez znacze­
nia jest również stworzenie z 
Wisły nowoczesnej drogi wod 
nej, integrującej znaczną 
część kraju i umożliwiającej 
odciążenie innych rodzajów 
transportu.

Ocenia się. że w wyniku za 
budowy Wisły i stworzenia z 
niej pełnosprawnej drogi wod 
nej. osiągnięta zostanie możli 
wość przewiezienia 110 min

Trzy lata realizacji postanowień KBWE

Kraje socjalistyczne postępują 
w myśl zasad ustalonych w Helsinkach

Wydział Prasy Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR zorganizował 31 lipca 
konferencję prasową, poświę­
coną trzeciej rocznicy podpi­
sania w Helsinkach Aktu Koń 
cowego Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie. W spotkaniu z dzienni 
karzami radzieckimi i kores­
pondentami zagranicznymi a- 
kredytowanymi w Moskwie, 
uczestniczyli wiceminister 
spraw zagranicznych Związku 
Radzieckiego Anatolij Kowa­
lów i kierownik Wydziału In 
formacji Międzynarodowej 
KC KPZR Leonid Źamiatin.

Wiceminister A. Kowalow 
złożył oświadczenie na temat 
radzieckiego stanowiska wo- 
bez problemów związanych z 
praktyczną realizacją Aktu 
Końcowego.

Akt ten, podpisany przez 
szefów państw i rządów 33 
krajów europejskich oraz 
USA i Kanadę — stwierdził 
A. Kowalow — ma unikatowy 
i historyczny charakter dla spo 
łeczeństw naszego kontynentu 
żyjących i tworzących ponad 
30 lat w warunkach pokoju. 
Słuszność zasad Aktu Końco­
wego potwierdziło życie, dali 
temu także wyraz uczestnicy 
spotkania przedstawicieli syg 
natariuszy aktu w Belgradzie. 
Związek Radziecki wyraził peł

Sensacyjny proces w San Francisco

Telewizja na ławie oskarżonych 
za inspirowanie przestępstw

W San Francisco rozpoczął 
się w poniedziałek sensacyjny 
proces przeciwko jednemu z 
trzech głównych koncernów te 
lewizyjnych USA — „Natio­
nal Broadcasting Company” 
(NBC). Z powództwem prze-' 
ciwko temu koncernowi wy­
stąpiła matka 13-letniej Glo­
rii Niemi, która zarzuciła dy­
rekcji koncernu, że jeden z 
wyprodukowanych przez nie­
go filmów „Born Innocent” 
stał się powodem pobicia jej 
córki na tle seksualnym. W fil 
mię tym są m. in. ukazane sce 
ny gwałtu i według matki po 
szkodowanej, w cztery dni po 
wyświetleniu tego filmu jej 
córka została w identyczny

ton ładunków rocznie, wobec 
około 20 min ton przewożo­
nych obecnie wszystkimi ist­
niejącymi szlakami wodnymi 
kraju.

Równie ważne jest wykorzy 
stanie wód 'Wisły dla celów 
energetycznych; istnieje moż­
liwość uzyskania z tego źródła 
prawie 6 miliardów kilowato- 
godzin rocznie energii elek­
trycznej.

Druga płaszczyzna oddziały- 
wdnia dotyczy bieżącego ste­
rowania systemami wodno-go- 
spodarczymi. W ogólnym uję 
ciu zadanie to polega na usta 
laniu takiej politvki groma­
dzenia zasobów wodnych, ich 
przemieszczania i rozdziału 
między użvtkowników, która 
prowadziłaby do optymalizacji, 
a więc do iak najbardziej ra­
cjonalnego wykorzystywania 
posiadanych zasobów wod­
nych.

W zakończeniu P. Jarosze­
wicz stwierdził, że pełna reali 
zacja zagospodarowania Wisły 
wymagać będzie znacznych 
środków materialnych i mobi 
lizacji społecznej. dobrego 
przygotowania naukowego, 
technicznego i organizacyjne­
go. W organizacyjnym przygo 
towaniu rozwiązania tego wiel 
kiego problemu doniosła rola 
przypada powołanemu przez 
rząd Komitetowi Rady Mini­
strów do Soraw Zagospodaro­
wania Wisły. (PAP)

ne- poparcie dla zasad praw­
nych, przyjętych w Helsin­
kach w uchwałach XXV 
Zjazdu KPZR, dotyczących po 
Utyki wewnętrznej i zagranicz 
nej.\ Imponujące w swej wy­
mowie politycznej i prawnej 
jest to, że w nowej konstytu­
cji ZSRR znalazło się 10 za­
sad dotyczących wzajemnych 
stosunków między państwami, 
które przyjęto w Akcie Koń­
cowym.

ZSRR wraz z krajami socja 
listycznymi w ostatnich 
trzech latach nie szczędził sił 
w praktycznej realizacji tych 
zasad, rozumiejąc, iż postęp 
w odprężeniu międzynarodo­
wym jest procesem ciągłym. 
Niestety, tendencje te są ha­
mowane w wyniku ciągłych 
kampanii sił wstecznych w 
Europie i na świecie, prze­
ciwstawiających się rozwija­
niu stosunków międzynarodo­
wych w duchu Helsinek. 
Świadczą o tym m. in. inspi­
rowane przez te siły na Zacho 
dzie kampanie wymierzone 
przeciwko Związkowi Radzie­
ckiemu i pozostałym krajom 
socjalistycznym, próby miesza 
nia się w wewnętrzne sprawy 
tych krajów, choć Akt Końco 
wy wyraźnie precyzował po­
szanowanie przez wszystkich 
jego sygnatariuszy prawa obo 
wiązującego w danych kra­
jach. (PAP) 

sposób zaatakowana przez gru 
pę wyrostków na plaży w 
San Francisco.

Matka domaga się odszko­
dowania w wysokości 11 min 
dolarów. Adwokaci koncernu 
NBC twierdzą, że pozew jest 
pozbawiony podstaw, ponie­
waż uwzględnienie zawartych 
w nim postulatów uniemożli­
wiłoby wytwórniom telewizyj 
nym zajmowanie się ,/drażli­
wymi sprawami społecznymi”. 
Podkreśla się jednak, że nie 
po raz pierwszy w USA gwałt 
i przemoc oglądane na ekra­
nie telewizyjnym były inspira 
cją poważnego przestępstwa.

PAP

Wykorzystując przerwę w roz­
grywkach ligowych, młodzi żuż­
lowcy rozegrali kolejną serię spot 
kań w ramach drużynowych mło 
dziejowych mistrzostw Polski. Mi 
mo ambitnej postawy reprezen­
tanci ROW Rybnik, Kolejarza O- 
pole i Śląska Świętochłowice na 
torach Ostrowa i Leszna musiełi 
uznać wyższość wyrównanego ze­
społu Unii Leszno. Tak więc w 
III grupie eliminacyjnej tych roz 
grywek, leszczynianie odnieśli 
komplet zwycięstw (poprzednio 
triumfowali w Opolu).

Oto wyniki obu czwórmeczów: 
Ostrów — 1. Unia Leszno — 34 pkt. 
(Heliński i Sterna po 9, Jankow­
ski 8, Buśkiewicz 6, Brodala 2), 2. 
Kolejarz Opole — 28 pkt. (najwię 
cej Siekierka 11), 3. ROW — 25 
pkt. (Brachmański 10), 4. Śląsk — 
9 pkt. (M. Kowalski 3). Najlepszy 
czas dnia 77,6 sek. uzyskał dwu­
krotnie Kmieciak (ROW) w wyści 
gach XII i XIV. Sędziował Siwiak 
z Gorzowa. Widzów 2 000. Leszno 
— 1. Unia — 41 pkt. (Buśkiewicz 
i Jankowski po 11, Sterna 10, Bro 
dala 6, M. Kowalski 3), 2. Kolejarz 
Opole — 26 pkt. (Siekierka 10), 3. 
ROW — 25 pkt. (Brachmański 9), 
4. Śląsk — 3 pkt. (B Jąder 2). Naj 
lepszy czas dnia 74,5 sek. uzyskał

Przygotowania do samochodowego 
rajdu po Ameryce Południowej

Dobiegają końca przygotowania 
do wielkiego samochodowego rai. 
du po Ameryce Południowej, kt’- 
ry wyruszy o północy 17 sierpnia 
z Buenos Aires, aby zakończyć się 
również w stolicy Argentyny 24 
września. Do 24 lipca Automobil­
klub Argentyny (ACA), który or­
ganizuje tę imprezę przy współ­
pracy z automobilklubami innych 
zainteresowanych krajów, załatwił 
pozytywnie zgłoszenia 42 kierow­
ców. Dalszych 35 zawodników do­
pełnia jeszcze ostatnich formal_ 
ności.

Wielkie zainteresowanie, organi­
zatorzy rajdu i tutejsi kibice au-

Rekord Europy w 10-boju 
i Polski w 5-boju

Giudo Kratschmer (RFN) ustano 
wił podczas zawodów lekkoatle­
tycznych w Bernhausen rekord 
Europy w dziesięcioboju wyni­
kiem — 8 498 pkt. Poprzedni re­
kord należał do Nikołaja Awiło- 
wa (ZSRR) — 8 454 pkt. i ustano­
wiony został w 1972 r.

'Ar
W niedzielę zakończył się w 

Spalę międzynarodowy wielomecz 
w pięcioboju i dziesięciobo­
ju z udziałem zawodników 
Francji, Holandii, Szwajcarii 
i Polski. W drugim dniu zawodów 
rozegrano pięciobój, który stał 
pod znakiem zaciętej walki Da­
nuty Cały z Holenderka Sylvią 
Barlag. Zwyciężyła ostatecznie 
Barlag wynikiem 4385 pkt.. usta­
nawiając rekord Holandii. Danuta 
Cały, która zajęła drugie miej­
sce .również poprawiła rekord kra 
jowy osiągając rezultat 4289 pkt.

PAP

Puchar Polski
W niedzielę rozegrano pierwsze 

spotkania o Puchar Polski na 
szczeblu centralnym. Oto wyniki 
jakie osiągnęły zespoły Wielkopol 
ski.
Noteć Czarnków —

Polonia Poenań 4:0
Kania Gostyń

Admira Poznań 2:1
Lechia Tomaszów — Ostrovia 1:2 
Vitcovia Witkowo —

Żyrardowianką 0:3

Rugby

Posnank ■ Ingstav Brno 38:17
Posnania — ijedna z dwóch 

poznańskich Uligowych' dru­
żyn rugby — stoczyła W'nie­
dzielę na swoim boisku towa­
rzyski mecz z I-ligowym Ing- 
stavu Brno z Czechosłowacji. 
Spotkanie zakończyło się zwy 
cięstwTem gospodarzy 38:17 
(10:3). Punkty dla Posnanińzdo 
byli: Kamiński, Augustyniak i 
Piękniewski po 8, Zaorski, Kul 
czyński i Woźniak po 4 i Heb 
da 2. Dla gości: Machacek 8, 
Vrana 4, Rucnj 3 i Korvas 2.

Spotkanie stało na przecięt­
nym poziomie, co usprawiedli 
wia niewątpliwie fakt, że oba 
zespoły znajdują się dopiero w 

w TT wyścigu Buśkiewiiez (Uniiy 
Sędziował Witek z Lublina.
dzów 3 000.

☆
W Gdańsku rozegrano trzeci fi 

nałowy ezwórmecz Pucharu p^. 
ski, który przebiega pod znakiem 
zaciętej rywalizacji żużlowców 
gdańskiego Wybrzeża i leszczyń­
skiej Unii. Po interesujących po. 
jedynkach zwyciężyli gospodarze 
— 43 pkt. (najwięcej Marynowski 
i Skrobisz po 11), przed Unią Lesz 
no — 28 pkt. (Heliński 12, Jąder 
6), Falubazem Z. Góra — 13 pkt, 
(Grabowski i Filipiak po 4) i Mt 
torem Lublin — 12 pkt.

W zespole leszczyńskiej Unfi im 
łą niespodzianką była świetna po 
stawa Włodzimierza Helińsklego, 
zawodnika niedawno wprowadzo­
nego do pierwszego zespołu. Na 
torze Wybrzeża zdobył on kom­
plet punktów. Wydarzeniem tur­
nieju był powrót — po długiej 
przerwie spowodowanej chorobą 
— Zenona Piecha. Wielokrotny re 
prezentant Polski startował w 
dwóch wyścigach które roestrzyg 
nąl na swoją korzyść.

Po trzech spotkaniach finału pp 
prowadzi Wybrzeże — 8 pkt. przed 
Unią — 7 pkt., Falubazem. i Mo­
torem po 1,5 pkt. Komu przypad 
nie cenne trofeum zadecyduje ę. 
statni turniej w Lublinie, który 
rozegrany zostanie 17 września 
br. (jp) 

tomobiltamu przywiązują do udzia­
łu w rajdzie Sobiesława Zasady, 
który swymi poprzednimi udany­
mi występami w rajdach organi- 
zowanych na tym kontynencie, 
zdobył tu wielki rozgłos.

Trasa rajdu podzielona jest aa 
25 etapów a kierowcy przejadą 
szosami 10 krajów: Argentyny, 
Urugwaju, Paragwaju, Brazylii, 
Wenezueli. Kokimbif, Bkwadoru, 
Peru, Boliwii i Chile, odwiedzając 
m. in. pustkowia Amazonii, tropi­
kalne dżungle, boliwijski płasko, 
wyż wraz z jeziorem Titicaca, a 
także Ziemię Ognistą. (PAP)

MŚ juniorów w wioślarstwie
Finałowe lokaty 

polskich osad
Trzy z czterech polskich osad 

chłopców wystąpiły w finałach 
mistrzostw świata juniorów * 
wioślarstwie. Do grona najlep­
szych nie udało się awansować je 
dynie czwórce podwójnej, która 
w swym półfinale zajęła czwartą 
pozycję z czasem 4.41,31, wyprze­
dzona przez NRD (4.39,15), Jugo­
sławię (4.40,33) i ZSRR (4.40,85).

W finałach najlepiej wypadła 
dwójka ze sternikiem (Mariusz 
Niemiałtowski, Jarosław Michal­
ski, sternik Sławomir Deka), któ 
ra zdobyła czwarte miejsce, ule­
gając osadom ZSRR, Bułgarii 1 
RFN. Pozostałe dwie osady — 
dwójka bez sternika i czwórka 
bez sternika przybyły na metę 
ostatniej szóstej pozycji.

Mistrzostwa toczyły się pod 
dyktando ekipy NRD (7 złotych 
medali) i ZSRR (4 złote medale).

PAP

Żeglarskie MŚ
W szwedzkiej miejscowości 

Mar sir ad rozpoczęły się w nie­
dzielę żeglarskie mistrzortW* 
świata w klasie „470”. W pierw­
szym wyścigu dominowali żegl»" 
rze zza oceanu. Zwyciężyli: Ste** 
Benjamin i Neał Fowler (USA) 
przed Japończykami K. Komatsu 
i Y. Hakomori oraz mistrzan"1 
świata Dacidem Ullmanem i Te­
rnem Linskym (USA). (PAP)

trakcie przygotowań do ligo­
wych rozgrywek. Wyraźną prz* 
wagę na boisku miała drużyna 
Posnanii — zwłaszcza pod ko­
niec meczu. Goście nie wytrz? 
mali kondycyjnie trudów 
w niedzielnym upale. Mało by 
ło jednak z obu stron podań r? 
ką i gry passingiem. Zawodni 
cy Posnanii zbyt często próbo 
wali akcji indywidualnych, 
zwłaszcza w pierwszej połowi 
nie dawało rezultatów w po­
staci zdobytych punktów. W? 
sokie zwycięstwo zawdzięczaj 
poznaniacy między innymi $P° 
wodowanym zmęczeniem, błę­
dom w obronie Ingstavu.



ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

’ Sprzedam Fiata 858. In- 
i formacje: Gniezno, Chro 
brego 12 B m. 8, godz.

i 16—17. 1030p UWAGA UWAGA!

Syrenę rocznik

PRZYJMUJE W NAUKĘ ZAWODU
1976 sprzedam. Nowy To­
myśl. Os. Swierczewskie-

Dyrekcja Kombinatu Budowlanego w Pile

go 12 m. 63012g ZATRUDNI

© ŚLUSARZA MECHANIKA — chłopców i dziewczęta 
— do Warsztatu nr 5 we Wronkach

Sprzedam Zastawę 750. 
Murowana Goślina Po­
znańska 18 . 62309g

w nowo uruchamianej Fabryce Domów w Pile:
TECHNIKA ELEKTRYKA x uprawnieniami elek-

• Ślusarza mechanika chłopców
© Nieruchomości

— do Warsztatu nr 4 w Koźminie 
ŚLUSARZA MECHANIKA — chłopców i dziewczęta 
— do Warsztatu nr 7 w Odolanowie.

Nauka zawodu w warsztacie jak i w szkole trwa 3 lata. Dodatkowo ucz­
niowie mogą uzyskać kwalifikacje spawacza. Uczniowie zamiejsco­

wi mogą korzystać z internatu. Szkolenie praktyczne odbywa się we wła­
snych warsztatach szkoleniowych w oparciu o szeroki asortyment 
wyrobów i usług.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:

— Warsztat Szkoleniowy nr 4, teł. 51, ul. Klasztorna 35, 63-720 KOŹMIN, 
woj. kaliskie;

— Warsztat Szkoleniowy nr 5, tel. 225, ul. Myśliwska 11, 64-510 WRONKI; 
— Warsztat Szkoleniowy nr 7, tel. 80, ul. Bartosza 14, 63-430 ODOLANÓW.

2336-K1

© Praca
Fryzjerka i fryzjer po­
trzebni, praca stała. Mai 
cinkowskiego 1. 62383g

Potrzebna spiesznie po­
moc domowa dla starsze 
go małżeństwa na 4 go­
dziny dziennie. Zgłosze­
nia: Przybyszewskiego 48 
m. 10, tel. 67-10-88.

63048g

Piec na parę dobrym sta 
nie. Komorniki, Poznań­
ska 33. 62488g

0.5 ha ziemi. oddam w
dzierżawę. F. Mączyński.
Poznań 20, 
49.

Polanowska
62087g

© Lokale
Młode małżeństwo wynaj 
mie pokój na 5—6 lat. 
Oferty „Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 62267g.

© Różne

Opiekunka do 2-letniego 
dziecka potrzebna. Os. 
Piastowskie 99 m. 28.

62796g

© Kupno
Wytnij zachowaj! Sta

Kupię bony PeKaO. Tel. 
649-36 lub Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
62858g.

Tapczan z półeczką, piast 
lak biały, z zestawu „Ka 
tarzyna” w opakowaniu 
fabrycznym — sprzedam. 
Tel. 500-25 — wieczorem. 

6U09S

Restauracja „Hacjenda” 
w Morasku, zawiadamia 
PT. Gości, że po przer­
wie wznawia działalność 
Czynna jest codziennie 
w godz. 13—21. Poniedział 
ki nieczynna. Aranżuje­
my także bankiety i przy 
jęcia okolicznościowe w 
wydzielonej salce. Tel. 
kier. 12-06-03, wewn. 10.

63992g

Forda Capri zamienię na 
M-l własnościowe. Tel. 
705-93. 62361g

Wózek, głęboki, sprzedam.

❖

trycznymś bez ograniczenia napięć, na wykonywanie po­
miarów elektrycznych, 
ELEKTROMONTERA — z uprawnieniami elektrycznymi 
bez ograniczenia napięć 
ELEKTROMONTERA — konserwatora suwnic z upra­
wnieniami, 
SPAWACZA — z uprawnieniami, 
Ślusarza remontowego, 
INSTALATORA SANITARNEGO i C. O., 
PALACZA KOTŁOWEGO, 
OPERATORA SPRĘŻAREK, 
BETONIARZA - ZBROJARZA.

Bliższych informacji udziela oraz przyjmuje zgłoszenia — 
Dział Zatrudnienia i Płac Kombinatu Budowlanego w Pile, 

ul. Kossaka 102, pokój 202, tel. 28-02, wewn. 84.
1654-K2

Wykonujemy cięcie bla­
chy na gilotynie do gru­
bości 6 mm. ogniwa łań-

Przedsiębiorstwo gwarantuje zakwaterowa­
nie w hotelach robotniczych i całoroczne po-

przyjnię pracę chałupni­
czą oprócz szycia. Ofer­
ty Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 62830g.

Potrzebna pomoc na pa­
rę godzin dziennie, do 
chorej leżącej. Tel. 451-65. 

62833g

re monety srebrne, różne 
naczynia, cukiernicę, łyż­
ki, zbiory kufli, szabli 
polskich, ciekawy zegarek 
gruby łub duży. lampę 
naftową, świeczniki, fi-

Kupię książki (literatura 
piękna) wydane przed 
1938 r. Jan Dobrzyniak 
93-491 Łódź, Starogardz­
ka 9. 62910g

Tel. 431-68. 6197og

Dostawcy kwiatów róż­
nych notrzebni. Sielski 
Piła. Piekarska 14. teli 
45-00. 62157g

ruchowe do 
ziemniaczanych.
Usługowy nr 1

koparek 
Zakład 
Slusar-

sko - Ogrzewniczy Roga 
linek, ul. Północna 15 
..Społem” WSS Poznań. 
Oddział Mosina. 62338g

siłki regeneracyjne-wzmacniające, 
kom zwerbowanym przysługują 
świadczenia obięte Uchwałą RM nr 
21 grudnia 1973 r. o pracownikach 
nych.

Pracowni- 
wszelkie 

295 z dnia 
werbowa-

gurkę, różne
© Sprzedaż

Stół okrągły (120 cm śre­
dnicy), rozciągany Chip- 
pendale, mereżkarkę Sin- 
gera, okazyjnie sprze­
dam. 27 Grudnia 3, I ptr. 

58868g

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO ZMECHANIZÓWA-
NYCH ROBOT BUDOWNICTWA PRZE­
MYSŁOWEGO „ZACHÓD” we Wrocławiu

cie kupię.
inne staro- 

Umińskie-
go 7a m. 30 (Wilda).

61672g

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia
Wrocław, ul. B. Polaka 10, telefon: 22-50-11 do
14 Sekcja d/s Pracowniczych Oddziału
IV w Szczecinie, ul. Szczawiowa, tel. 82-18-78.

1612-K2

Na dobrych warunkach 
zatrudnię zaraz fryzjer­
kę damską. Prądzyńskie- 
go 48. 62957g

Beczki do kwaszenia o- 
górków kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 62392g.

Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową WC-3. Rębo^o 
34, 63-804 Domachowo,
gmina Piaski, woj. lesz-
czyńskie. 1009p

Sprzedam kożuch damski 
nowy — zagraniczny 
Tel. 67-95-70. 62352g

Tokarz i uczeń potrzeb­
ni. Poznań, Minikowo 2a. 

62968g

Pani przyjmie każdą pra 
cę chałupniczą, oprócz 
szycia. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
62978g.

Kupię szafę segmentową 
Kowalskich. Tel. 67-11-37, 
Grochowska 87a m. 6.

62461g

Kupię domek fiński lub 
barak. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
62811g.

W dniu 30 lipca 1978 roku zmarł w wieku 
70 lat

tow. BOLESŁAW NOSKA
były długoletni kierownik 

inspektoratu Państwowych Gospodarstw Rol­
nych w Wągrowcu oraz były dyrektor Przed­
siębiorstwa PGR Żelice, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 10-lecia 
PRL oraz Honorową Odznaką „Za Zasługi 

w Rozwoju Woj. Poznańskiego”.

Uroczystości żałobne odbędą 
2 sierpnia 1978 roku o godz. 13 
komunalnym w Pile.

się dniu
na cmentarzu

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Organizacja Partyjna 
i Rada Zakładowa

Zjednoczenia Państwowych Przedsiębiorstw
Gospodarki Rolnej w Pile z/s w Strzelcach.

2713-K3

Dnia 30 lipca 1978 r. po ciężkich cierpieniach 
zasnął w Bogu, przeżywszy lat 74 nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

FLORIAN ANDRZEJEWSKI
Fogrzeb odbędzie się w 

nie 16 w Żabikowie.
środę, 2 bm. o godzi-

S t r o s k

Luboń 3, Kościuszki 74. 64090g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
- ca r°ku w wieku 75 lat, zmarł nasz 

achany i drogi ojciec, teść, dziadek, i pradzia- 
brat, wujek i szwagier, śp.

FRANCISZEK KASPRZYK
o odboje się w środę, dnia 2 bm.

feoaz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym smutku pogrążone

córki z rodzinami 
Strzelecka 43 m. 5. 2696-U3

t 2nhi 30 H?ca roku zma‘’a w wieku 
ka, śp. ’ m0Ja naJdroższa żona, mamusia i cor-

EWA URBAN
inżynier mechanik

0 SoTz^ Si? w środ^’ dnia 2 bm. 
waz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

rodzina
Bukowa 2a m. 17.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
.----- --------- 2698-U3

t lat Ra Kpca 19<8 r. zmarła przeżywszy 
69 nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

PELAGIA HIRT
z domu Polus

się w środę, dnia 2 sierp- 
nikowie r’ ° godzinie 12-30 na cmentarzu na Ju-

W smutku pogrążona

RODZINA
Kossaka 18 m. 5. 2697-U3

Sprzedam 
młocarnię, 
sów wraz 
my. Józef 
małowice, 
jów, woj.

pełnosprawną 
komplet pa- 

z prasą do sło 
Rocznika, Drży 
poczta Mściwo 
legnickie.

1026p

Sprzedam betoniarkę 150 1 
oraz rozrzutnik obornika, 
ciągnik C 4011. Michał 
Fil Sławęcice nr 1 nocz-
ta Góra 56-200. 62362g

© Samochody

Sadzonki chryzantem — 
snrzedam. Zarzeczny, Ra 
dojewo, 62-003 Biedrusko. 

63892g

Syrenę Lux, mało używa 
ną, sprzedam. Gniezno, 
tel. 34-55. 954p

Zastawę 750 sprzedam.
Suchy Las, Obornicka 20.

62350g

Dnia 28 lipca 1978 r. zmarła po długiej cho­
robie nasza mama, babcia, bratowa, szwagier­
ka

SEWERYNA PULWICKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

64131

Dnia 29 lipca 1978

mgr WANDA
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 11.55 na cmentarzu

roku zmarła

HŁASKO
środę, 2 bm. o go- 
junikowskim.

W smutku pogrążona

64634g

Dnia 29 lipca 1978 roku zmarł w 50 roku ży­
cia nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

ROMAN LISIECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm. o go­

dzinie 13 w Starym Mieście k. Konina.

W smutku pogrążone 
rodzina i Krystyna 

64113g

+ Dnia 30 lipca 1978 roku zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 57, nasz 

ukochany brat, szwagier i wujek, śp.

JOZEF MICHALAK
Msza św. żałobna odbędzie się w kościele pa­

rafialnym w Morasku, dnia 1. sierpnia 1978 r. 
o godz. 15.30, następnie pogrzeb.

Z żalem zawiadamia

RODZINA

Morasko, ul. Bogusławskiego 5.

+ Dnia 30 lipoa 1978 r. zakończył swoje praco­
wite życie mój najdroższy mąż, nasz kocha­

ny brat, szwagier i wujek, śp.

BOLESŁAW KULPINSKI
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

w Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 sier­
pnia 1978 r. o godzinie 12.30 na cmentarzu juni­
kowskim.

Ul Szubińska 18.
żona z rodziną

2700-U3

tDnia 30 lipca 1978 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 73, śp.

MAKSYMILIAN ADAMSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Zaniemyślu.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, Hetmańska 9 m. 11. 64134g

ul. B. Polaka 10, przyjmie niezwłocznie do 
cy przy budowie Zakładów Chemicznych 
lice” k/Szczecina niżej wymienionych 
cowników:

MASZYNISTÓW 
MASZYNISTÓW 
MASZYNISTÓW 
MASZYNISTÓW

pra_ 
„Po- 
pra-

SPYCHAREK 
KOPAREK
ŻURAWI samojezdnych 
ŁADOWAREK

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA PRZE 
MYŚLOWEGO .BUDOSTAL - 4”, Generalny 
Wykonawca Budowy HUTY „KATOWICE” — 
zatrudni natychmiast:
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWY, 

na stanowiska kierowników budów,
MISTRZÓW BUDOWLANYCH wyma-

— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH 
— MECHANIKÓW KIEROWCÓW.
Osobom realizującym budowę Wytwórni Na­

wozów w Policach przysługuje dodatek w wy­
sokości 20 procent płacy zasadniczej. Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla 
Budownictwa.

tw dniu 28 lipca 1978 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., w 41 roku życia, moja nieza-

pomniana
szwagierka i ciocia, śp.

żona, mamusia, siostra, bratowa,

STEFANIA BYCZYNSKA
z domu Urbaniak

Pogrzeb odbędzie się 
nie 9.15 na cmentarzu

w środę, 2 bm. o godzi- 
junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną

Ul. Grochowska 80 m. 2. 64105g

tDnia 29 lipca 1978 r. przeżywszy lat 82 zmar­
ła po długich i ciężkich cierpieniach, opa­

trzona Sakramentami św., nasza najdroższa żo­
na. mama, teściowa, siostra, szwagierka, ciocia, 
babcia i prababcia, śp.

ANTONINA ŁAKOMSKA
z domu Dardas

Pogrzeb odbędzie się w środę. 2 bm. o godzi­
nie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Pamiątkowa 27 m. 4.

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go-
dżinie 8.45. 

oKHoanMaosB
64107g

tDnia 31 lipca 1978 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po długiej i ciężkiej cho­

robie, moja najukochańsza żona, matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 74, śp.

JADWIGA SAWALA
z domu Olekszy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim
mąż

Ul. Polna 56 m. 9.

Autobus odjeżdża sprzed 
dżinie 12.

smutku pogrążony 
z rodziną

domu żałoby o gó-

2701-U3

tDnia 30 lipca 1978 roku zmarła w wieku 
86 lat nasza siostra i ciocia, śp.

ROZALIA SKOWROŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 sier­

pnia br. o godz. 13.40 na cmentarzu junikow­
skim.

Ul. Polna 5 m. 21. 2702-U3

tDnia 30 lipca 1978 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 52 moja

najdroższa żona, 
i siostra, śp.

mamusia, teściowa, babunia

HELENA JOANNA 
WALKOWIAK

z domu Łuczak, 
dyplomowana pielęgniarka

Msza św. żałobna odbędzie się w środę, dnia 
2 bm. o godz. 12.30 w Obrzycach, a uroczystoś­
ci pogrzebowe tego samego dnia o godz. 16.30 
na cmentarzu parafialnym w Owińskach.

W głębokim smutku i żałobie 
pozostają

mąż, dzieci i rodzina

Międzyrzecz — Obrzyce, Owińska. 2703-U3

gane uprawnienia budowlane oraz wielo­
letni staż pracy w przedsiębiorstwach bu­
dowlano-montażowych.

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — 
w zawodach.
betoniarz, blacharz, cieśla, dekarz, stolarz, 
malarz, murarz, zbrojarz, operator sprzętu 
średniego i ciężkiego, kierowca z I i II ka­
tegorią prawa jazdy, mechanik, blacharz 
i elektryTk samochodowy, spawacz elektry­
czno-gazowy, monter konstrukcyjny i wo­
dno-kanalizacyjny, ślusarz remontowy ma­
szyn budowlanych, elektryk z uprawnie­
niami bez ograniczeń, robotników budow­
lanych oraz absolwentów szkół zawodowych 
na wstępny staż pracy.

ZAPEWNIA SIĘ:
— wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 

Pracy w budownictwie,
— dla pracowników zamiejscowych nie mel­

dowanych na pobyt stały w miejscu budo­
wy. a zamieszkałych w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych, przysłu_ 
guje dodatek za rozłąkę w wysokości 30 zł 
dziennie,

— dodatek specjalny 25 proc, od płacy zasad­
niczej,

— dla robotników bezpłatne posiłki regenera­
cyjne wydawane przez cały rok,

— odpowiednie warunki socjalno-bytowe,
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach ro­

botniczych,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia 

kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłosić się z dowo­

dem osobistym, książeczką ubezpieczeniową i 
wojskową, ostatnim świadectwem pracy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac — Centralny Punkt Przyjęć PBP „Bu- 
dostaI-4” w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń 
101, w godzinach 7—16.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie autobusem WPK nr 18, 
27, 55 lub tramwajem nr 21 do przystanku,
obok Głównego Placu Budowy. 1395-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 lipca 1978 r zmarł przeżywszy lat 72 

mój ukochany mąż, najdroższy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

FLORIAN KOZIEŁ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Borują, ul. Kościelna.

ca

żona z rodziną

2695-U3

tDnia 28 lipca 1978 r. zmarł najukochańszy 
mąż, ojciec, teść i dzidek, opatrzony Sa­

kramentami św., w 75 roku życia, śp.

MAKSYMILIAN MATUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 1 sierpnia br. 

o godz. 16 na cmentarzu w Żabikowie.
W głębokim smutku pogrążona

Luboń, ul. L. Waryńskiego 20.
Autobus odjedzie sprzed domu żałobv g go­

dzinie 15.30.
640:Wg

tDnia 30 lipca 1978 roku zmarł w wieku 74 lat 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

JOZEF GRZYBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 sierpnia 

br. o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

2699-U3
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SIERPIEŃ Justyny,
Piotra

Wtorek Słońce: 5,11—20.4G

Kaliskie zabytki znajdują mecenasów

r~ watrv ą
Nieczynne.

r".... KINA 1
CHODZIEŻ Ceramik: „Szkarłat­

ny, pirat”, „Człowiek z M-3”.
GNIEZNO Lech; „Mężczyzna z 

białym goździkiem”; Polonia: „Me 
skie sprawy”.

GOSTYŃ: „Pinlea”.
JAROCIN: „We władzy ojca”.
KALISZ Kosmos: „Szczęście na 

smyczy”, „Miłosne życie Budimi- 
ra Trajkoyica”; Stylowe: „Kobra”. 
„Aresztuję cię przyjacielu”; Syre- 
na- „Lew Pręży się do skoku”.

KONIN Górnik: „Godzilla eon 
tra Gigan”.

KOŁO: „Granica”, „Zew krwi”.
KOŚCIAN: „Utracona cześć Ka­

tarzyny Blum”. '
NOWY TOMYŚL: „Agnieszka 

idzae na śmierć”.
. OSTRÓW Roma: „Jutro się po­

liczymy kochanie”, „Nie ma dymu 
bez ognia”; Słońce: „Dziewczyna 
z reklamy”. „Podwodna odyseja”.

PILA Iskra: „Mandingo”, „Sie­
dem nocy w Japonii”.

RAWICZ: „Rycerz i las” (cz. I 
i II).

SYCÓW: „Wagon sypialny”.
SZAMOTUŁY; „Barwy mojej 

młodości”.
ŚRODA: „Dyl Sowizdrzał”.
TRZCIANKA: „Koronczarka”.
TUREK: „Salvo d’Acquisto”.
WAŁCZ: „Czas miłości i na­

dziei”.
WRZEŚNIA: „Asy przestworzy”; 

KS: „Porwanie”.
ZŁOTÓW: „Odrażający, briidni, 

iii...”, „Rozumiemy się bez słów”.

KZZHS11—3
PROGRAM !;■ 6 Sygnały dnia; 

9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich mel.; 13 Polska muzyka woj 
skowa; 13.25 Pieśni Powstania 
Warszawskiego; 13.40 Kącik melo­
mana; 14 Studio „Gama” (ok. g. 
14.05 Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio „Relaks”; 14.25 Studio „Ga­
ma” (ok. 15.45 Inf. dla kierowców); 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18 Tu Jedynka d.c.; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.35 Kiermasz pio­
senki polskiej; 19.15 Znao*. orkie­
stry, słynni dyrygenci; 19.40 O na­
grodę Bursztynowego Słowika; 
20.05 Konc, życzeń; 21.05 Olimpijski 
alert młodzieży — Moskwa 80; 

21.25 Komunikaty Totalizatora Spor 
towego; 21.28 Utwory St. Moniu­
szki — pieśni do poezji A. Mickie 
wieża; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Poznań na muzycznej ante­
nie; 23 Wita Was Polska.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2, 3, 5, 
12.05, 15, 19. 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Małe muzy­
kowanie; 8 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
Moto-sprawy; 9.40 Dla przedszkoli 
i dziecińców wiejskich „Wędrów­
ki Bromby”; 10 Pointa dla No­
waka; 10.30 Gra Big Band PWSM 
Katowice; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Wakacje melomana; 11.40 Mu­
zyka spod strzechy; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Zbrojne 
dzieciństwo” — fragm. książki S. 
Tomaszewskiego; 12.45 Polskie mi­
niatury muzyczne; 13 Publicystyka 
krajowa; 13.10 W. Dankowskia Sym­
fonia D-dur; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 Arie z oper Handla i Mozarta; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio-Moskwa; 14.45 Mu­
zyka polskiego baroku — B. Pę- 
kieł; 15.30 Radioferie; 16.10 K. Szy­
manowski — „Stabat Mater” na 
sopran, alt, baryton, chór miesza­
ny i ork.; 16 49 Mag. informacyj­
ny; 16.50 Radioenpress; 17 „Ope­
retka. jej t”'órCy i wykonawcy”; 
17.20 Z cyklu: „Portret z pamięci”; 
18 Amatorskie zespoły przed mi­
krofonem; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Krajobrazy; 19 I. J. 
Paderewski — Koncert fortepiano­
wy a-moll op. 17; 19.40 Dom i My; 
20 Redakcyjne Forum; 20 20 Muzy­
ka ze starych płyt; 21.23 Bisv w 
Filharmonii; 21.40 H. Holliger — 
oboista i kompozytor; 22 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny; 22.40 Konc. 
z nagrań WOSPRiTV w Katowi­
cach; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Muzyka na dobranoc.

Przerwa konserwacyjna nadaj­
nika UKF 68,18 MHz od godz. 
8—14.10.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8—14 Przerwa 
konserwacyjna; 14 Lato w Filhar­
monii; 15.05 Wakacje ze swingiem 
— festiwale bluesa ludowego; 15.40 
Dawne i nowe piosenki E. Ada­
miak; 16 Sól w oku — rep.; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 
78-my; 17.05 Muzyczna poczta UKF; 
17.40 Bielszy odcień bluesa; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Dajemy Wam pa. 
mięć; 19.35 II. Purcel „Dvdona i 
Eneasz”; 19.50 „Z innego strumie­
nia czasu” — ode. powieści Baba 
Shawa; 20 Złote płyty; 20.35 Wier­
sze śpiewane Baczyńskiego i Gaj­
cego; 21 Rozmowy o muzyce z 
J. Krenzem; 21.35 Antologia pio­
senki franc.: 22.08 Cat Stevens: 
22.15 Fonoteka XX wieku; 23.06 
M;ędzv dn>em a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 15, 17, 19.30, 
22.

PROGRAM IV: 8—13 Przerwa 
konserwacyjna; 13 Zatrzymać lato 
— aud. dla młodzieży; 13.30 Tu 
Studio Stereo — stereo ogólnopol­
skie: 15.05 Matysiakowie? 15.40 
Książki do których wracamv — 
„Moby Dick, czyli bi?łv wielb- 
rvb” fragm. 1 pow. H. MelviPp’a; 
16.05 Wszechnica rodzinna; /1G.25 
Sekrety listów — koresnondencja 
S. Przybyszewskiego: 16.40 z cy­
klu: „Postawy i działanie”; 16."0 
Radioespress; 17 Śpiewa Th" Man­
hattan Trjrsf»r; 17.15 Aud. sno- 
łeczna; 17.25 W muzvcrnym Po. 
znan:n; 17.45 Przechadzki ro Po- 
rneniu: 1’.10 Pn^nański
Chór Chłopięcy p d J. Kurczew-

„Jankielówka” piękna
Gospodarny Margonin

jak za czasów Mickiewicza
oraz więcej zabytków architektonicz­
nych w województwie kaliskim znajdu­
je mecenasów. Sprzyja temu m. in. 

utworzone Biuro Badań i Dokumentacji Za­
bytków, które zajmuje się ich inwentaryza­
cją. Jak się okazało podczas sporządzania wy­
kazu zabytków, spośród około 1000 zarejestro­
wanych starych pałacyków, dworków, zamecz­
ków, spichrzów i młynów — kilkadziesiąt już 
zagospodarowanych, użytkowanych jest nie­
właściwie. Są źle konserwowane lub — nie­
rzadko również — dewastowane. Obecnie w 
wielu obiektach trwają prace konserwatorskie, 
część już odnowiono, a inne dopiero będą 
przekazywane w posiadanie odpowiednich 
mecenasów.

Właściwą opiekę znalazł m. in. myśliwski 
pałacyk w Antoninie, zbudowany w całości z 
drewna modrzewiowego (niegdyś letnia rezy­
dencja Antoniego Radziwiłła). Stanowi on nie 
powtarżalny w kraju i dobrze zachowany 
obiekt architektoniczny. Pałacyk odrestauro­
wany został przez Pracownie Konserwacji Za­
bytków w Poznaniu, które w części zamie­
rzają wykorzystać go na dom pracy twórczej. 
W planach jest również urządzenie tam ma­
łego muzeum poświęconego Fryderykowi 
Chopinowi, który gościł w Antoninie i koncer­
tował dwukrotnie w latach 1827 i 1829.

Również zabytkowy pałacyk z końca XVIII wie­
ku w Koźminku po przeprowadzeniu prac konser­
watorskich zaadaptowany zostanie na ośrodek pra­
cy twórczej Wojewódzkiej Rady Związków Zawo­
dowych w Kaliszu. Kontynuowane są też prace re­
nowacyjne ruin zamku w Bolesławcu, pochodzące­
go z czasów Kazimierza Wielkiego. W sąsiadują­
cym z zamkiem zabytkowym młynie urządzona ma 
być stylowa restauracja, a po uregulowaniu w 
tych okolicach odeinka Prosny obiekt stanowić 
będzie bazę dla biorącego tam początek turystycz­
nego szlaku wodnego.

Wśród sprawdzonych już mecenasów kali­
skich zabytków znajdują się państwowe gos­
podarstwa rolne. W Kombinacie PGR Rasze- 
wy, który gospodaruje na terenach „Szwajca­
rii Żerkowskiej” (siedzibie kasztelanów w XIII 
i XIV wietku), sporządzono długofalowy pro­
gram konserwacji tamtejszych obiektów za­
bytkowych. Odrestaurowany został już oka­
zały pałacyk w Raszewach, w którym znala­
zły pomieszczenia biura Kombinatu. Podczas 
prac konserwatorskich odsłonięto we wnę­
trzu (na ścianach) interesujące i dobrze za­
chowane malarstwo dekoracyjne. Natomiast

w pałacyku w Brzostowie urządzony zostanie 
hotelik z pokojami gościnnymi, a w podob­
nym zabytkowym obiekcie w Komorzu po­
stanowiono utworzyć ośrodek kultury oraz 
stołówkę i przychodnię lekarską dla pracow­
ników rolnych.

W planach do roku 1980 jest również zre­
konstruowanie na podstawie rysunków j do­
kumentów oraz fragmentów z „Pana Tadeu­
sza” słynnej „Jankielówki”. Gościł w niej po­
dobno Adam Mickiewicz podczas swojego po­
bytu w pobliskim Śmiełowie. gdzie znajduje 
się obecnie muzeum jego imienia.

Podobnie w dobrych rękach miejscowego 
PGR znalazł się klasycystycźnv pałac w Lew- 
kowie. stanowiący niegdyś własność rodziny 
Lipskich. Odrestaurowano już najbardziej 
zdewastowane pomieszczenia, odsłaniając — 
podobnie jak w Raszewach — piękne malo­
widła, wykonane (jak twierdzą historycy sztu­
ki) na j prawd onodobmej przez Antoniego 
Smuglewic„a. Pałacyk otrzymał nowy dach, 
wymieniono również stropy i odgrzybiono 
murv. Po zakończeniu prac jego pomieszcze­
nia będą pełniły funkcię ośrodka socjalno- 
szkoleniowego dla załóg kaliskich PGR. 
a oprócz te?o w kilku pokojach planuje się 
utworzyć stałą ekspozycję mebli klasycystycz- 
nvch. W odrestaurowanych natomiast dwóch 
oficynach znajdzie pomieszczenia hotelik i biu 
ra dyrekcji PGR Lewków. Ponadto to samo gos 
podarstwo — mecenas zamierza wyremonto­
wać nałacvk w Gutowie z przeznaczeniem na 
ośrodek kolonijny dla dzieci robotników rol­
nych.

Odwiedzając stare dworki i pałacyki — usytuowa­
ne przeważnie w zaniedbanych parkach, najczęś­
ciej w niewielkich miejscowościach i wioskach Ka­
liskiego często jeszcze natrafić można na zdewa­
stowane budowle, w których od lat nie było 
żadnego remontu. Zagrzybione mury, dziurawe da- 
Chy — przyspieszają niszczenie zabytków. Od kil­
ku lat na gruntowny remont i konserwację ocze­
kuje przykładowo pałac w Dobrzycy, gdzie w ubie­
głym stuleciu mieścił się ośrodek polskiej masone­
rii; również zamek w Koźminie, w którego wieży 
zaprzedał duszę diabłu Maćko Borkowic, doczeka 
się być może opiekunów i gospodarzy.

Ząb czasu jest bezlitosny dla starych mu­
rów. dlatego pomagać im muszą konserwato­
rzy.

BOGDAN PARDUS

Krytycznym okiem z Konińskiego

Ocet i pieprz ugaszą pragnienie?
W upalny piątek ubiegłego tygodnia w kiosku na terenie o- 

środka wypoczynkowego Huty Alumimim w Mikorzynie koło Ko­
nina kupić można było m. in. ocet, pieprz, kwasek cytrynowy i kół­
ka podobnych artykułów. Nic pozą tym. Obok w kawiarence pro­
ponowano: jeden rodzaj słodyczy, żadnych napojów chłodzących, 
a z papierosów — tylko „Spody-Extro”, które ktoś gdzieś wyką­
pał, bo wszystkie w paczce były zamoczone. Ani jednego rodza­
ju kanapek czy zakąsek.

A na plaży i w damkach licznie przebywali ludzie, którzy spę­
dzają tam wczasy bądź przyjeżdżają na kilka godzin, by wykąpać 
się — po pracy w skwarze miasta i fabrycznych hal.

Ciekawi nas, czy zaopatrzenie w Mikorzynie jest wynikiem po­
trzeb wczasowiczów, czy urlopowego nastawienia konińskiego 
handlu?

Bezprawie na parkingu
Dość niezwykłe przygody przeżywali liczni zmotoryzowani, któ­

rzy w minioną niedzielę odwiedzili ośrodek wypoczynkowy w 
Skorzęcinie. Nie były to jednak przyjemne przygody relaksu nad 
pięknymi jeziorami. Przed plażowaniem posiadacze samochodów 
musielj bowiem „walczyć" ze swoistym bezprawiem na tamtej­
szym parkingu. Fakty były takie: młoda kobieta pobierająca o- 
płały za parkowanie kategorycznie żądała (?!) wylegitymowania 
się wielu osób — zwłaszcza obcokrajowców; należność za par­
kowanie obliczała od... liczby pasażerów samochodu; była wy­
jątkowo niegrzeczna. Trudno też było ustalić gospodarza parkin­
gu, bo jego oznakowanie na ten temat „milczy".

Dziwią więc nie tylko niezwykłe obyczaje na skorzęcińskim 
parkingu, ale też i to, że nie wiadomo nawet do kogo nosze u- 
wagj kierować. (bop)

.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, uf Kazimierzowska 4, tel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-2S.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56. tel. 43-56.

skiego; 18.25 Historyczne reflek­
sje — Powstanie Warszawskie; 
19 Rozmowy o sprawach rolnictwa; 
19.15 Lekcja j. angielskiego; 19.30 
Muzyka i muzycy Szwajcarii w 
programie PR (stereo ogólnopol­
skie); 21.12 K. Zimerman gra So­
naty Mozarta; 21.50 Sztuka wczo­
raj i dziś — Manieryzm; 22.15 Roz­
mowy o filozofii — Arystofanes — 
krytyka filozofii solistycznej: 22.35 
Kobiety różnych epok — Isadora 
Duncan,

Wiadomości; 6.40, 15, 16, 22.55.

I TEŁEWI1JA 1
PROGRAM I: M — „Panie na 

Mogadorze” — ode. 7 filmu fab. 
prod. TV franc. (powt. kol.); 14.05 
— Telewizyjny Klub Seniora — 
Spotkanie klubowe; 14.35 — Wa­
kacyjne Kino Młodych — Kino 
Lektur — „Trzpiotka” — film fab. 
prod. ZSRR (kol.); 16 Dziennik 
(kol.); 16.10 — „Obiektyw”; 16.30 
— Studio Telewizji Młodych (kol.); 
17.30 — „Polegli niepokonani” —

bDPOIMIADAMY

H. W. Jarocin — Sprawę powin­
na wyjaśnić rada zakładowa, gdyż 
zależy to od regulaminu, obowią­
zującego w danej instytucji. (218i)

J. R. Nowy Tomyśl — Nie podał
Pan swego nazwiska, adresu 
też nazwy instytucji: dlatego 
interweniujemy. (2175)

Lucyna K. Witkowo — Na 
dane pytania odpowiedź może

ani 
nie

za­
dać

jedynie sekretariat danej uczelni. 
(2152)
Krzysztof P. Jutrosin — Za list 
dziękujemy. Z nadesłanego mate­
riału nie skorzystamy. (1839)

Miasto Margonin (Pilskie) ma już na swoim koncie laury w ogól- 
nopolskim konkursie najgospodarniejszych. Nie bez powodu, t>0 
tę gospodarność w;dać na każdym niemal kroku — choćby na 

tym pięknie zagospodarowanym skwerze w centrum miasta.
Fot. — R. Królak

Leszczyńskie

Po jeziorach - statkami 
biatej floty

Z myślą o właściwym wyko 
rzystaniu naturalnych warun­
ków, w które przyroda „za­
opatrzyła” Leszczyńskie, stwa 
rzając możliwość rozwijania 
turystyki — ooracowuje się 
kompleksowy plan zagospoda­
rowania turystycznego woje­
wództwa.

Zwraca się w nim szczegól­
na uwagę na turystyczne wy­
korzystanie jezior. Ich zespół 
— między Lesznem a Kościa­
nem — zapewnić ma mieszkań 
cóm nie tylko tych dwu miast 
wvpoczynek codzienny i co­
tygodniowy. Służyć ma temu 
zarówno stworzenie szlaku ka 
jakowego i towarzyszącej mu 
bazy turystycznej, jak i uru­
chomienie żeglugi małymi sta 
teczkami białej floty. Plan ma 
być gotów w tym roku i bę­
dzie to pierwsze tego rodzaju 
opracowanie całościowe w wo 
jewództwie leszczyńskim. Sta­
nie się ono z pewnością pod­
stawą do wszechstronnego wy 
korzystania rekreacyjnych wa 
lorów tego pięknego regionu.

Zanim to nastąpi, mieszkań 
cy województwa i turyści cie 
sza się z oddawanych do ich 
dyspozycji różnych obiektów. 
Na przykład z jyiatraka „Mi­
chał”. który stanął przy mię­
dzynarodowej trasie E-83 w 
pobliżu Kościana. Jego rodo­
wód sięga wprawdzie 1714 ro­
ku, obecnie jednak wiatrak 
zotał gruntownie odnowiony i 
kompletnie wyremontowany 
dla celów turystyki, (len)

Poznańskie

Z zagrody rolnika 
prosto do rzeźni

Coraz powszechniejsze stają 
się w województwie poznań- 
skim usługi gminnych spól-1 
dzielni w odbieraniu żywca । 
z zagrody rolnika. Nie 
musi więc on tracić cza­
su na spędach, a także 
w jego gospodarstwie odbywa 
się klasyfikacja zwierząt. To 
duże udogodnienie co roku 
iest rozwijane, bo rolnicv szyb 
ko przekonują się o korzy, 
ściach.

Dość stwierdzić, że w tym 
roku ponad 15 procent ogółu za 
planowanego do skupu żyw­
ca trafić ma do rzeźni z po­
minięciem spędów. W kilko 
zaś gminach procent ten jest 
dużo większy, a w niektórych 
— zakłady mięsne całkowicie 
przekazały obsługę producen­
tów żywca gminnym spółdzie! 
niom. W ubiegłym roku pra­
wie 29 000 ton żywca odbiera 
no bezpośrednio z zagród rol­
ników i tym samym samocho­
dem przetransportowano do 
rzeźni.

Usługi te mogłyby być jesz- 
ze bardziej popularne gdyby 
GS-y otrzymywały więcej cię 
żarówek. Przydziały wprawdzie 
się rozdaje, ale z ich realiza­
cją jest bardzo źle. Tym sa­
mym często do tych przewo­
zów wykorzystuje się mocno 
już podniszczony tabor, (bop1,

Od dzisiaj zmiana cen
usług pralniczych

Precyzją Okręgowego Od- 
działu Państwowej Korni 

sji Cen w Poznaniu, obejmują 
cego swym działaniem: Kali­
skie. Konińskie, Pilskie i Po­
znańskie — 1 sierpnia wpro­
wadzony zostaje w tych woje 
wództwach zweryfikowany 
cennik na usługi prania i che 
micznego czyszczenia. W Lesz 
czyńskipm cennik ten obowią 
zywać będzie od 16 sierpnia 
br.

Od czterech lat ceny pozostawa 
ły na jednolitym poziomie — mi- 
mi, że w tym czasie podrożały 
opłaty za energię elektryczną i 
materiały. Równocześnie w pral- 
nictwie realizowano wiele inwesty 
cji, jak choćby kombinat przy uli 
cy Dziekańskiej w Poznaniu. Wie 
le placówek gruntownie zmoder­
nizowano, zaopatrując je w nowo 
czesne maszyny i urządzenia.

Spowodowało to, że usługi 
pralnicze stały się nierentow­
ne. Ponadto ujednolicenia wy 
magała ich nomenklatura. U-

warunkowanią te zadecydowa 
ły o opracowaniu i wprowa­
dzeniu w życie nowego cenni­
ka.

Tak na przykład od dzisiaj za 
pranie bielizny pościelowej (do­
tychczas kosztowało 12 złotych za 
kilogram) klienci płacić będą 17 
zł za kg. Pranie 6 kilogramów bie 
lizny w oddzielnych pralnicach 
kosztowało 84 złote; teraz — 114. 
Nie zmienia się natomiast cena 
prania samoobsługowego — nadal 
wynosi 84 zł za każdą pralnicę o 
pojemności 6 kg. Za wypranie bie 
lizny bez użycia krochmalu pła­
ci się — jak za usługę niepełną — 
cenę niższą o 19 procent.

W chemiczn/m . czyszczeniu 
podniesione zOstały ceny prze 
de wszystkim za usługi': su- 
perekspresowe . (wykonywane 
w 24 godziny) i błyskawiczne 

(w 6 godkin):
Natomiast jfeili chodzi' o czysz­

czenie poszczególnych rodzajów 
odzieży, to <fla przykładu: za pe­
lisę płaciło się 120 złotych, obec-

nie cena jej czyszczenia wzro^ 
do 140 złotych; za płaszcze jesie» 
no-zimowe podniesiono opłatę i 
50 do 65 złotych; za garsonkę 1 
30 do 38 złotych, zaś za garnitur i 
40 do 50 złotych.

Nowy cennik przewiduje lei 
stosowanie dopłat do cen pod' 
stawowych, jak też stwarza 
możliwość ich obniżania.
tak 20 procent nowej ceny 
doliczać się będzie za czyszczą 
nie odzieży białej; 25 procek 
— za doprowadzenie do czy 
stości odzieży roboczej, zap'3'
mionej substancjami trudnym- 
do usunięcia. Apreturowani" 
kosztować będzie 20 procen 
więcej od ceny podstawowy 
a renowacja — do 15 procey

Natomiast niższe ceny od 
nie obowiązujących stosować 
będzie przy czyszczeniu odzie2* 
poza sezonem, to znaczy 0(1 
czerwca do 31 sierpnia 1 od 1 b'J 
nia do końca lutego. Wtedy 13 
np. czysrezeinie płaszcza płacić 
dz.iemy nie 140 a 112 złotych,
kożuch nie 500 a 400 złotych-

Państwowa Komisja
wprowadzając nowe cenn^; 
zobowiązuje się również “ 
uważnego śledzenia i sta-^J 
kontroli poziomu wykony"’’ 
ma usług pralniczvch i reali2 
wania programu ich roztf°H 

(len)
..... . .... ..i _
rep. filmowy, poświęcony Powsta­
niu Warszawskiemu; 17.35 Me­
lodie „Nie strasz Romeo,/ rjzyli 
spotkanie z gitarą” — odc.A. Pro­
gram popularyzatorsko-mhzyczny 
(kol.); 17.55 — „Interstudio” — o 
uczestnictwie Polaków w realiza­
cji programu „Interkosmos” (kol.); 
18.25 — Świat, który nie może za­
ginąć — „Powrót nad Zatokę 
Wash” — film dok. prod. TV ang. 
(kol.); 18.50 — Radzimy rolnikom; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.); 19.10 — Siódemka (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem

(kol.); 20.30 — „Życie i śmierć Pe- 
neiopy” — ode. 2 filmu fab. prod. 
TV ang. (kol.); 21.25 — „Świadko­
wie” — program publ. (kot); 21.45 
— Teatr Małych Form: Krzysztof 
Kamil Baczyński — „Śpiewa z po. 
żogi”. Program poetycki w 34 rocz­
nicę śmierci poety i wybuchu Po­
wstania Warszawskiego; 22.30 — 
Dziennik (kol.).

PROGRAM II: 16.45 — „Kolum­
bowie” — ode. 4 pt. „Oto dziś” — 
film fab. prod. TP (powt.); 17 40 — 
Dialogi z przeszłością — „Długosz

zwał go Sprawiedliwym” — 
grani o panowaniu Kazin»c j 
Sprawiedliwego (kol.); 18.10 — 
wtórka z języka ros. 1. I7 
18.40 — Powtórka z języka 
1. 17 (kol.); 19.10 — „TelesK®^ 
19.30 — Wieczór z dzienni > 
(kol.); 20.30 — Wtorek Melo0”,, 
— Scherza Fryderyka Chopin^,i 
gra Arthur Moreira-Lima — .u 
zylia (kol.); 21.20 — 24 Sod„r0. 
(kol.); 21.30 — „Inicjatywy” " 
gram public. (kol.); 22 — Kin° Lj 
nie — ,,Otwartv krąg” " 
fab. prod. CSRS.


